
WIELKO
Poznań, piątek 1S lipca 1976 r.

Ukazuje stę od 16 lutego 1945 
O Nr 161 (10 033)

Cena 50 gr 
O Wyd. AB

Z odziałem E. Gierka, R. Jabłońskiego i P. Jaroszewicza

Wybitni twórcy i naukowcy
otrzymali nagrody państwowo

Nagrody państwowe — najwyższy wyraz uznania Oj­
czyzny dla tych, którzy wnieśli wybitny wkład w jej doro­
bek gospodarczy, naukowy i kulturalny. W tym roku przy­
znano je po raz czternasty. 15 bm., z okazji zbliżającego się 
Święta Odrodzenia Polski, nagrody te wręczono wybitnym 
twórcom w dziedzinie nauki, techniki, kultury i sztuki. Uro­
czystość z udziałem Edwarda Gierka, Henryka Jabłońskie­
go i Piotra Jaroszewicza odbyła się w Pałacu Rady Mini­
strów w Warszawie.

Przewodniczący Rady 
Państwa przyjął 

ambasadora WłochPrzewodniczący Rady Pań­stwa Henryk Jabłoński przy­jął 15 bm. na audiencji w Bel wederze ambasadora nadzwy­czajnego i pełnomocnego Repu bliki Włoskiej Mario Profili, który złożył listy uwierzytel­niające. (PAP)
Eksperyment „Kristall

Kosmonauci
kontynuują badaniaKosmonauci Boris Wołynow i Witalij Żołobow w kolejnym dniu roboczym na pokładzie radzieckiej orbitalnej stacji naukowej „Salut-5” kontynuo­wali technologiczne i medycz­ne badania i eksperymenty. Za łoga przystąpiła do wykonania technologicznego eksperymen tu „Kristall”, w którym bada się właściwości powiększania się kryształów w warunkach nieważkości.Realizując program ekspery meritów medycznych kosmo­nauci określają zmiany do­znań smakowych podczas lotu kosmicznego. Eksperyment ten przeprowadza się w celu dalszego ulepszania zestawu środków spożywczych dla za­łóg stacji orbitalnych i kos­micznych.Kosmonauci Wołynow i Żo łobow czują się dobrze. (PAP)

Koncerty, festyny, widowiska, zawody sportoweAtrakcyjny program obchodówŚwięta Lipcowego w
Swięto Odrodzenia, 22 Lipca, będziemy obchodzić w tym 

roku — podobnie jak w latach ubiegłych — w nastroju 
powagi i patriotycznej jedności, w atmosferze satysfakcji 
z dokonań w budownictwie socjalistycznym, osiągniętych pod 
kierownictwem partii wysiłkiem całego społeczeństwa. 
Z okazji Lipcowego Święta zorganizowanych zostanie w Po­
znaniu wiele imprez.21 lipca, w godzinach popo­łudniowych, przedstawiciele władz partyjnych i państwo­wych, organizacji młodzieżo­wych i społecznych — złożą wieńce w miejscach upamięt­niających walkę Polaków o wyzwolenie narodowe i spo­łeczne. Wieczorem, około godz. 20, centralnymi ulicami Poz-

Dodajmy jeszcze, iż 22 lipca o godz. 12, na Starym Rynku oglądać będziemy uroczystą odprawę wart; przewidziano także paradę orkiestr.Odbędą się także różnorodne imprezy ne.21 lipca w Parku
liczne i kulturąl-
Kasprza-nania przemaszeruje C3.p-strzyk, w którym udział wez­mą m. in. orkiestra garnizo­nowa, poczet sztandarowy, kompania honorowa, podod­działy wojskowe. Tego dnia wręczone zostaną także na­grody wojewódzkie: za osiąg­nięcia w nauce, technice, rol­nictwie oraz literackie i dzień nikarskie.Również 21 lipca, w godz. 20 — 21.30, na stadionie „O- limpii” odbędzie się wielkie, barwne widowisko. Organiza­torzy przygotowali rozliczne atrakcje (o szczegółach poin­formujemy w najbliższych nu merach).

Pierwsze tygodnie II półrocza
ważne dla gospodarki

Minęły dwa tygodnie drugiego półrocza. Ze względu na na­
silone urlopy jest to okres szczególnie trudny, ale i niezwy­kle ważny dia gospodarki. Od tego bowiem, jak teraz praco- 
wtć będą załogi, zależy w dużym stopniu terminowa realiza­
cja zadań gospodarczych całego roku.
W Zakładach Sprzętu Oświe­

tleniowego „Polam-Piła” mi­mo wysokich temperatur pa­nujących w halach fabrycz­nych, załoga z nadwyżką wy­konała dzienne zadania plano­we. Z taśm produkcyjnych ze­szło około 300 000 żarówek oraz półfabrykaty, na które w ra­mach umów kooperacyjnych czekają inne zakłady kraju. Rytmiczną produkcją zakłóca jednak od dwóch tygodni przerwa w dostawach kloszy oo wytwarzanych tu lamp. Pro ducent tego detalu (Pieńskie Huty Szkła) nie wywiązuje się z dostaw, tłumacząc to koniecz nością wyłączenia z produkcji na czas remontu jednej z wa­nien. W tym czasie więc pilski zakład produkuje codziennie znaczną partię opraw, która w całości kierowana jest... do ma gazynu.Trudności spowodowane bra­kiem cementu i kruszywa, a także nierytmicznymi dostawa mi prefabrykatów dezorganizu ją pracę załodze Białostockie­
go Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Miejskiego .Jego bry­gady pracują obecnie na 10 du­żych placach budów, wznosząc osiedla mieszkaniowe w Bia­łymstoku i okolicznych mia­steczkach. 15 bm. np. spore kło poty ż materiałami miały miej sce na budowie białostockie­go osiedla „Centrum”, gdzie przy montażu jednego z blo­ków zabrakło niezbędnego ele­mentu do klatek schodowych.Dotychczasowe wysokie tem­po pracy udało się natomiast utrzymać w Zespole Portowym 
Szczecin — Świnoujście gdzie z urlopu korzysta obecnie oko­ło 15 procent załogi. Codzien­nie przeładowuje się tu około 60—70 000 ton towarów. Szcze-

ciński Zespół Portowy każdego dnia przyjmuje i odprawia na morskie szlaki 14—16 statków. W czwartek kończono tu rozła dowywanie statku PŻM „Huta Lenina”, który przywiózł prze­szło 63 000 ton rudy. Tak duże­go jednorazowego ładunku te­go surowca nie przewożono jeszcze na Bałtyku.Dobrze pracują również stocz niowcy. Pracownicy Szczeciń-
skicj Stoczni Warskiegozatrudnieni przy budowie ko­lejnego już szóstego chemi­kaliowca podjęli dodatkowe zobowiązania. (PAP)

Nowy Apel Sztokholmski
W czwartek przywódcy ZSRR — 

L. Breżniew, A. Kosygin, N. Pod­
górny oraz pozostali czonkowie 
Biura Politycznego KC KPZR, ich 
zastępcy, a także sekretarze KC 
— złożyli podpisy pod nowym A- 
pelem Sztokholmskim, który wzy­
wa rządy 1 parlamenty, partie po­
lityczne i organizacje społeczne 
całego świata do zjednoczenia wy 
sików w walce o zaprzestanie wy­
ścigu zbrojeń i o rozbrojenie.

Posiedzenie rządu WRL
W czwartek odbyło się posiedze­

nie Rady Ministrów WRL, na któ­
rym premier G. Lazar złożył spra­
wozdanie z obrad XXX Sesji RWPG 
i Komitetu Wykonawczego rady. 
Rząd zaaprobował sprawozdanie i 
polecił kompetentnym organom 
państwowym podjęcie odpowied­
nich kroków, w celu realizacji za­
dań wypływających z przyjętych 
pa sesji uchwał.

41 prezydent Urugwaju
W środę wieczorem mianowano 

nowego prezydenta Urugwaju. Ko 
lejnym faworytem rządzącej tam 
ekipy generałów stał się 72-letni 
A. Mendez, znany prawnik o po-

Poznaniukalno-instrumentalnego „Spec trum” oraz zabawa ludowa.
Estrada na Łęgach Dębiń­skich — godz. 16, kolejne spot kanie z artystami scen poznań skich; godz. 18, koncert zes­połu „Cepelia”; godz. 19.30, po pisy zespołu wokalno-instru­mentalnego „Bardowie” oraz zabawa ludowa.
Estrada przed Pałacem Kul 

tury — godz. 16, koncert or­kiestry pod dyr. A. Grefa;
Dokończenie na str. 4

146 wniosków zgłoszonych ze wszystkich regionów kraju o przyznanie nagród państwo­wych poddał szczegółowej ana lizie Komitet Nagród Państwo wych, w którego skład wcho­dzą wybitni przedstawiciele różnych dziedzin nauki, życia gospodarczego i kulturalnego i działacze społeczni.Ostatecznie Prezydium Ko­mitetu Nagród Państwowych przyznało 30 nagród I stopnia i 24 nagrody II stopnia. Ich laureatami jest 259 twórców;' 26 otrzymało nagrody indywi-d.uałne, pozostali — to kowie nagrodzonych łów.Sprawozdawcy PAP 15 bm. — Pałac Rady
człon- zespo-
piszą: 
Mini-strów na Krakowskim Przed­mieściu w Warszawie o godz. 13 przybywają:- I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek, przewodniczący Rady Państwa — Henryk Jabłoński, prezes Rady Ministrów — Piotr Ja­roszewicz.Przybyli członkowie najwyż szych władz: Edward Babiuch, Mieczysław Jagielski, WoJ-

ka o godz. 16 na koncert za­prasza Orkiestra Rozrywkowa Pałacu Kultury pod dyrekcją A. Grefa. Na tarasie „Arka­dii” o godz. 17 popisywać się będzie Orkiestra Dęta ZNTK. Natomiast polanę nad Wartą w godz. 18 — 21 obejmie w posiadanie młodzież, dla któ­rej zorganizowano dyskotekę.Bez wątpienia jednym z naj bardziej interesujących wyda rżeń kulturalnych 22 lipca bę 
dzie premiera drugiego progra 
mu „Światło i dźwięk” (Stary Rynek, godz. 21). Mnogość pro pozycji atrakcyjnego spędze­nia czasu w Lipcowe Święto, zmusza nas do zasygnalizowa nia ich w telegraficznym skro cie:

Amfiteatr na Cytadeli — godz. 16, koncert Reprezenta­cyjnego Zespołu Marynarki Wojennej „Flotylla”; godz. 17.30, koncert Reprezentacyj­nego Zespołu Wojsk Lotni­czych „Eskadra”.
Park Kasprzaka — godz. 16, koncert regionalnego zespołu z Plovdiv (Bułgaria); godz. 18.30, ponowne spotkanie z „Flotyllą”.
Plac Wolności — o godz. 12 rozpocznie się koncert Orkie­stry Dętej WPK. Zespół ten us łyszymy również o godz. 15 

na terenie Wielkopolskiego 
Parku Zoologicznego na Mal­cie.

Amfiteatr Parku Tysiącle­
cia — godz. 16, koncert Zes­połu Pieśni i Tańca „Cepelia”; godz. 18, występy artystów scen poznańskich.

Estrada nad Rusałką — godz. 16, występy artystów scen poz nańskich; godz. 18, koncert or kiestry pod dyr. A. Grefa; godz. 19.30, popisy zespołu wo

Węgierska architektura

Migawka z Węgier: nowe domy d‘a górników kopalni boksytów 
z Tapolca.

Fot. — CAF

Rada Bezpieczeństwa zakończyła
debatę nad skargą UgandyNa forum Rady, debatującej nad skargą Ugandy w związ­ku z atakiem komandosów izraelskich na lotnisko Enteb- be, przedłożone zostały dwa projekty rezolucji: brytyjsko- amerykański i państw afry­kańskich. Pierwszy potępiał uprowadzanie siłą samolotów i wzywał państwa do zapobie­gania wszelkim aktom terroru i karania ich sprawców. Dru­gi — przedłożony przez kraje afrykańskie, potępiał pogwał­cenie przez Izrael suwerennoś­ci i terytorialnej integralności Republiki Ugandy, domagał

się pełnej rekompensaty za

glądach zdecydowanie konserwa­
tywnych. Oficjalnie został on po­
wołany na najwyższe stanowisko 
państwowe przez wojskowo-cywil- 
ną radę narodową, zastępującą 
parlament, której był przewodni­
czącym od początku jej istnienia, 
tzn. od 1973 r.

Ustawa parlamentu Indonezji
Agencja AFP podaje z Djakarty, 

że parlament indonezyjski przyjął

prezydenta A. Pinocheta. W skład 
18-osobowej grupy, której prze­
wodniczą byli prezydenci J. Ales- 
sandri i G. G. Videla, wchodzą m. 
in. byli dowódcy wojskowi.

Misja G. Andreottiego

straty materialne wyrządzone przez komandosów izraelskich na lotnisku pod Kampalą.Kraje afrykańskie i ZSRR oświadczyły, iż potępiają wszel kie akty terroru, uważają jed­nak, iż agresja zbrojna jedne­go państwa, członka ONZ prze ciwko innemu państwu, nie może być metodą rozwiązywa­nia problemów będących re­zultatem działalności porywa­czy samolotów.Wobec sprzeciwu państw za­chodnich, grupa państw afry­kańskich wycofała swój pro­jekt rezolucji. Natomiast pro­jekt rezolucji amerykańsko- brytyjskiej nie został przyjęty bowiem nie uzyskał wymaga­nej większości głosów. (PAP)

w czwartek jednomyślnie nstawę 
włączającą do Indonezji byłą ko­
lonię portugalską — Timor Wschód

Desygnowany na premiera Włoch 
z ramienia chrześcijańskiej demo­
kracji G. Andreotti przedstawił w 
czwartek na posiedzeniu kierow­
nictwa reprezentowanej przez sie 
bie partii ogólne zarysy programu 
politycznego, jaki zamierza reali­
zować jako premier. Nie podał on 
żadnych szczegółów planowanych 
posunięć zmierzających do popra­
wy sytuacji gospodarczej kraju 
zapowiadając, iż szczegółami waj-

J. Carter kandydatem 
demokratów

su

na prezydenta USA14 bm. o godzinie 23.26 cza- nowojorskiego, Jimmy Car
mie się nowy gabinet.

Oświadczenie KRL D
ni. Ustawa 
podpisaniu 
Suharto, co 
tygodniu.

wejdzie w życie po 
jej przez prezydenta 

ma nastąpić w tym

Decyzja chilijskiej junty
Według doniesień z Santiago, 

chilijska junta wojskowa powoła­
ła „Radę Państwa”, która będzie 
najwyższym organem doradczym

W Phenianie opublikowano o-
świadczenie ministerstwa spraw 
zagranicznych Koreańskiej Repu­
bliki Ludowo-Demokratycznej, któ 
re stwierdza, że niedawno Sta­
ny Zjednoczone przerzuciły na te­
rytorium Korei Południowej zgru 
powanic taktycznego lotnictwa 
wojskowego z bazy w Tajlandii 
Jak głosi oświadczenie, jest to 
kolejne naruszenie porozuntienia 
o zawieszeniu broni w Korei.

ter został wybrany jednomyśl nie kandydatem Partii Demo kratycznej na prezydenta USA.O godzinie 23.10 w momen­cie kiedy Jimmy Carter otrzy mał 2175 głosów, przedstawi­ciel stanu Georgia zapropono­wał, aby wybór Jimmy Carte ra na kandydata prezydenta USA z ramienia Partii Demo kratycznej nastąpił jednomyśl nie. Wniosek proceduralny przyjęto i Jimmy Carter wy- „brany został przez aklamację.PAP

ciech Jaruzelski, Stanisław Ka nia, Józef Kępa, Stanisław Kowalczyk, Władysław Kru­czek, Stefan Olszowski, Jan Szydlak, Józef Tejchma, Kazi mierz Barcikowski, Jerzy Łu­kaszewicz, Józef Pińkowski, . Andrzej Werblan, Zdzisław Zandarowski, Zdzisław Kuro­wski, prezes NK ZSL, Stanis­ław Gucwa.W imieniu Komitetu Na­gród Państwowych przyby­łych laureatów i gości powi­tał przewodniczący komitetu prof. Janusz Groszkowski.Następnie głos zabrał pre­mier Piotr Jaroszewicz. (Wy­stąpienie P. Jaroszewicza za­
mieszczamy na str. 2).Następuje uroczysty moment wręczenia -laureatom ozdob­nych dyplomów ze złotym go­dłem państwowym na czerwo nych okładkach oraz złotych i srebrnych odznak nagród I i II stopnia. (Listę nagrodzo­
nych zamieszczamy na str. 2).Serdecznie gratulując laure atom dyplomy i odznaki wrę­czają: premier Piotr Jarosze­wicz, wicepremier, minister kultury i sztuki — Józef Tej­chma, przewodniczący Komi­tetu Nagród Państwowych — prof. Janusz Groszkowski, mi nister nauki, szkolnictwa wyż szego i techniki — prof. Syl­wester Kaliski, sekretarz nau kowy PAN — prof. Jan Kacz marek, sekretarz Komitetu Nagród Państwowych — prof. Dionizy Smoleński.Serdeczne gratulacje laureatom nagród państwowych żył I sekretarz KC PZPR ward Gierek. Podkreślił że wręczone nagrody sąrazem uznania

zło- Ed- on, wy-szacunkunie tylko dla laureatów ale także dla wszystkich ludzi poi skiej nauki, techniki i kultu­ry.W imieniu własnym oraz in­nych laureatów podziękowania za przyznane zaszczytne wy­różnienia złożył prof. dr An­drzej Trautman, fizyk — au­tor licznych prac z zakresu klasycznej teorii pola i teorii grawitacji, za które otrzymał w br. nagrodę państwową I stopnia.Po ceremonii wręczenia na-gród nastąpiła lampka wina. W rozmowach tradycyjnaz laureatamiczłonkowie najwyższych władzpartyjnych państwowychskładali im serdeczne, osobiste gratulacje. Podkreślano, iż rea lizać ja programu wytyczonego przez VI i VII Zjazdy partii wymaga pełnego zaangażowa- Dokończenie na str. 2

Żniwny pośpiech 
trwa„Małe” żniwa w toku. Na wszystkich rzepakowych po­łach trwa wytężona praca. Państwowe gospodarstwa roi ne — główny plantator w woj.poznańskim zebrały do-tychczas plony z ponad 3800 hektarów. Ogółem w tym ro ku obsiano rzepakiem we wszystkich sektorach 23 000 ha. Tam, gdzie uporano się już ze zbiorami, dokonuje się podorywek i siewu poplonów ścierniskowych. Ten pośpiech ma podwójnie duże znaczenie: zapobiega nadmiernemu wy­sychaniu gleby i zapewnia do datkowe ilości pasz. W wielu gospodarstwach, gdzie rzepak został skoszony, przysteouje się na polach do jego młóce­nia.Coraz więcej rolników indy widualnych i niemal wszystkie gospodarstwa państwowe i u- społecznione rozpoczęły sprzęt jęczmienia ozimego. Przewidu je się jednak, że w woj. po­znańskim „duże” żniwa nastą pią nie wcześniej, niż po 22 lipca.Przelotne opady nad Wielkopolską nie mają przebiegu prac natomiast cenne powych. (zd)

znaczenia dla pniowych, są dla roślin oko



Polska tworzy optymalne warunki 
do pracy twórczej

Wystąpienie P. Jaroszewicza

Po raz czternasty w Polsce Ludowej wyróżniamy dziś nagrodami państwo­wymi szerokie grono znakomi­tych autorów i twórców naj­cenniejszych osiągnięć ostat­niego okresu. Wręczamy 54 na­grody 259 laureatom. Są wśród nich pracownicy nauki, inży­nierowie i technicy, wynalaz­cy, literaci, artyści, słowem — przedstawiciele wszystkich dziedzin pracy twórczej, która tak pięknie owocuje w naszej socjalistycznej ojczyźnie.Wyboru osiągnięć, które wyróżniliśmy w tym roku, do­konał Komitet Nagród Pań­stwowych. W jego skład wcho­dzą wybitni uczeni, działacze gospodarczy i społeczni, przed stawiciele literatury i sztuki. Dzięki ich -fachowej wiedzy, wspartej doświadczeniem, po­dejmowane przez Komitet Na gród Państwowych decyzje ma ją wysoki autorytet społeczny.W tym roku podjęcie tych de cyzji nie było łatwe, gdyż wybo ru trzeba było dokonać spośród 146 osiągnięć, które kandydo­wały do nagród. Za włożony trud, za cenną społeczną dzia­łalność chciałbym dziś Komi­tetowi Nagród Państwowych serdecznie podziękować.Sło\ya gorącej podzięki kie­ruję przede wszystkim do was, szanowni laureaci, za waszą twórczą, cenną działalność, ' wzbogacającą naszą ojćzyznę.Nasze spotkanie odbywa się , na kilka dni przed 32 rocznicą i powstania Polski Ludowej. W ciągu 1/3 wieku, która dzieli nas od ogłoszenia pamiętnego Manifestu Lipcowego PKWN, klasa robotnicza, rolnicy, in­teligencja, cały naród polski I odrobił wielowiekowe zacofa- | nie i zmierza szybkimi kroka- ■ mi ku pomyślnej socjalistycz- ż nej przyszłości drogą wytyczo 
j ną przez naszą partię.Państwo ludowe od począt­ku czyni wiele, aby stworzyć optymalne warunki do pracy twórczej, mając ufność, że przyniesie to bogaty plon.VI i VII Zjazdy PZPR, kreś­ląc ambitny, odpowiadający społecznemu odczuciu, pro­gram rozwoju kraju — rozbu­dziły powszechną aktywność ludzi pracy w mieście i na wsi. W klimacie tym po ws tają wciąż nowe, wielkie dzieła, służące naszemu narodowi. Ich twórcy są bohaterami na­szych czasów.Różnych mieliśmy i różnych czciliśmy bohaterów w naszej historii. Zwycięstwo w ostat­niej wojnie, do którego polscy bohaterowie czynu zbrojnego wnieśli niezapomniany wkład, dało początek okresowi pokoju, pracy i tworzenia. Dzisiejszy okres ma nowych bohaterów — bohaterów twórczej pracy, w której wyraża się najpełniej zrozumienie potrzeb państwa, oddanie krajowi, patriotyzm i internacjonalizm — wszystkie szlachetne przymioty człowie­ka i obywatela.Wy, szanowni laureaci, da- jecie przykład twórczego po­dejścia do obowiązku, a tym samym w sposób pełny repre­zentujecie ludzi, którzy co­dziennym wysiłkiem, przeła­mywaniem trudności, przyczy­niają się do realizacji progra­mu partii, którego celem jest wszechstronny rozwój kraju i pomyślność obywateli.Są wśród was uczeni, któ­rych dzieła wnoszą wiele do skarbnicy polskiej i światowej wiedzy, poszerzając myślowe horyzonty człowieka.Obok prac poznawczych na­grodzone zostają dzieła, stano­wiące potwierdzenie więzi nau ki z życiem, z gospodarką. Wraz z badaczami otrzymują dziś nagrody architekci, inży­nierowie i technicy, którzy stworzyli godne szacunku dzieła inżynierskie, opracowali nowe technologie, dotarli do nowych bogactw naturalnych.

Czytając uchwałę Komitetu Nagród Państwowych o nagro dacn 19/6 roku, znajdujemy również potwierdzenie wysił­ków zmierzających do podnie sienią zdrowotności społeczeń­stwa, a także dowody, że pro­blematyka kompleksowej o- chrony środowisKa nabiera w rozwoju kraju w pracach na­ukowców coraz większego zna czenia.W nagrodach państwowych odzwierciedla się wszechstron ność naszego życia społeczne­go, na którą składają się sztu ka, literatura, twórczość kul­turalna i publicystyczna. Są one ważną dźwignią rozwoju kraju i naszego socjalistyczne go społeczeństwa.Wśród nagrodzonych dzieł znajdują się osiągnięcia twór­ców pracujących indywidual­nie. Znajdują się też efekty pracy zespołów — przy czym szczególnie cieszy to, że widzi my w nich coraz więcej ludzi młodych.Wy, szanowni laureaci, dzia łając na różnych, pozornie od­ległych od siebie obszarach nauki, techniki i kultury, da jecie wyraz tej samej, pięk­nej idei, a jednocześnie pasji nieustannego wzbogacania na­rodu twórczą pracą ,pomnaża­nia bogactw materialnych i duchowych ojczyzny, kształto­wania świadomości społeczeń­stwa, innymi słowy tworzenia tego, co składa się na pełnię życia.Nasza partia i władza ludo­wa ze swej strony będą na­dal otaczać twórców opieką. Rosnące nakłady finansowe, stały rozwój współpracy z kra jami socjalistycznej wspólnoty i z innymi krajami, różnorod ne poczynania organizacyjne, wszystko to sprawia, że moż liwości pracy twórczej są dzi­siaj u nas lepsze niż kiedy­kolwiek. Cieszy nas wysoka społeczna pozycja uczonych i twórców, w Pólśće. " Osiągnięcia zgłaszane do na­gród państwowych charakte­ryzują się rosnącą dojrzałoś­cią. Wskazuje to, iż zmniejsza się odstęp Jaki dzieli nas jesz cze od krajów bardziej rozwi­niętych.Pamiętać jednak musimy, że mamy jeszcze dużo do zro bienia, albowiem postęp u nas i na świecie dokonuje się mi­lowymi skokami, rosną rów­nież nieprzerwanie potrzeby kraju i wymagania naszego społeczeństwa.Nie ma takiej dziedziny ży­cia w naszym kraju, która nie wymagałaby nowych, dosko­nalszych rozwiązań, stawiając na porządku dnia wymóg co­raz aktywniejszego uczestni­ctwa uczonych, inżynierów, techników, środowisk twór­czych w wytyczaniu dróg przy szłości.Mamy do rozwiązania wiele ważkich, nierzadko palących i niełatwych problemów. Nie­które z nich stanowią barierę na drogach naszego rozwoju. Rozwiązujemy je i będziemy nadal rozwiązywać razem z klasą robotniczą, rolnikami, inteligencją twórczą i liczymy zawsze na ich poparcie.Wręczając wam dzisiaj te wysokie wyróżnienia, dziękuję w imieniu Biura Politycznego KC PZPR, w imieniu Rady Państwa i Rady Ministrów za wasz trud i wysiłek, którego nie szczędziliście, aby przyczy nić się do dalszego rozwoju na szej nauki, gospodarki i kul­tury.Gratuluję wam serdecznie zaszczytnych wyróżnień. Wie­rzę, że będą one zachętą — dla was i dla wszystkich środo­wisk twórczych — do dalszej efektywnej służby narodowi.Życzę wam nowych, wiel­kich dokonań. Życzę również osobistej pomyślności. (PAP)

W ZAKRESIE 
NAUK SPOŁECZNYCHNagrody I stopnia otrzyma­li: 

prof. dr hab. Stanisław Kalabiń- 
śki — za nowy kierunek badań 
polityczno-społecznych nad dzie 
jami klasy robotniczej w Polsce 
w XIX i XX w. i ich syntezą 
w zbiorach studiów i rozpraw 
„Polska klasa robotnicza” tomy 
I — VII i „Polska klasa robot­
nicza zarys dziejów”;

prof. dr Alfons Klafkowski — za 
wkład w teorią prawa między­
narodowego, a w szczególności za 
prace o podstawach prawnych 
granicy polskiej nad Odrą i Ny­
są Łużycką;

prof. dr hab. Edward Rosset — za 
dzieło „Demografia Polski”.Nagrody II stopnia otrzy­mali:

prof. dr hab. Jan Legowicz — za 
dzieło „Historia filozofii staro­
żytnej Grecji i Rzymu”;

prof. dr hab. Mieczysław Poręb­
ski — za dzieło „Interregnum” 
— studia z historii sztuki pol­
skiej XIX i XX w.

W ZAKRESIE 
NAUK B OLOG CZNYCHNagrody I stopnia otrzyma­li:

prof. dr hab. Wacław Gajewski — 
za wybitne osiągnięcia w za­
kresie genetycznej regulacji pro 
cesów życiowych u drobnoustro 
jów;

prof. dr hab. Adam Urbanek—za 
stworzenie teorii wyjaśniającej 
mechanizmy ewolucji wymarłej 
grupy zwierząt morskich — 
graptolitów.

W ZAKRESIE 
NAUK MEDYCZNYCHNagrodę I stopnia otrzymał:

zespół w składzie: prof. dr hab.
Maria Kopeć, doc. dr hab. Zbig 
niew Latałło, dr Zenon Węgrzy 
nowicz — za osiągnięcia w ba­
daniach nad strukturą fibryno- 
genu.Nagrodę II stopnia otrzymał- 

prof. dr hab. Janusz Jeljaszewicz 
— za osiągnięcia w badaniach 
nad patogenezą zakażeń gror* 
k owe owych.

W ZAKRESIE
NAUK MATEMATYCZNO- 

FIZYCZNYCH, CHEMICZNYCH
I NAUK O ZIEMINagrody I stopnia otrzyma­li: 

prof. dr hab. Bogusława Jeżow- 
ska-Trzebiatowska — za osiąg­
nięcia i odkrycia z dziedziny 
struktury i własności układójw 
molekularnych;

prof. dr hab. Czesław Olech — 
za prace z zakresu matematycz­
nych pedśtaw teorii sterowania;

prof, dr hab, Andrzej Jrautmąn 
— za prace z klasycznej teorii 
pola i teorii grawitacji;

prof. dr hab. Tadeusz Urbański 
— za prace: „Primary nitro 
compounds as a Source of Some 
heterocyclic systems” i „Con- 
formational analysis of some 
nitro and nitroso compounds”;

zespół w składzie: doc. dr Alek­
sander Guterch, mgr Tadeusz 
Jacek Kowalski, mgr inż. Ru­
fin Materzok, mgr Jan Pajchel, 
mgr Edward Perchuć, mgr inż. 
Stanisław Toporkiewicz, inż. Jan 
Uchman — za badania nad roz­
poznaniem głębokich struktur 
Polski metodami sejsmologii eks 
płozy jnej.

W ZAKRESIE 
NAUK TECHNICZNYCHNagrodę I stopnia otrzymał: 

zespół w składzie: prof. dr Ste­
fan Węgrzyn, mgr inż. Olgierd 
Bereżnicki, mgr inż. Jerzy Go- 
łubowicz, doc. dr Marek Gro­
chowski, dr inż. Jerzy Karda- 
szewicz, mgr inż. Kazimierz Ma 
dej, mgr inż. Stefan Pampuch, 
doc. dr Andrzej- Pląskowski, 
mgr inż. Romuald Pozowski, 
mgr inż. Mieczysław Rybak, 
mgr inż. Artur Wieczyński, 
kmdr prof. dr Władysław Woj- 
nowski — za wdrożenie maszyn 
matematycznych do sterowania 
wybranymi procesami technolo­
gicznymi.Nagrodę II stopnia otrzymał, 

prof. dr Władysław Findeisen — 
za rozwinięcie teorii wielopozio 
mowych układów sterowania.

W ZAKRESIE 
GEOLOGII (SUROWCÓW), 
GORNiCTWA I ENERGETYKINagrodę I stopnia otrzymał: 

zespół w składzie: prof. dr Sta­
nisław Pawłowski, mgr inż. Ze­
non Duchnowski, mgr Bolesław 
Kubica, doc. mgr Katarzyna 
Pawłowska, dr Stanisław Turek 
— za odkrycie i udokumentowa­
nie nowych złóż siarki rodzimej. Nagrody II stopnia otrzyma­li: 

zespół w składzie: doc. dr An­
drzej Kłos, mgr inż. Janusz 
Bartczak, dr Ryszard Frydry- 
cbowski, dr inż. Jan Gajewski, 
mgr inż. Marian Jaworski, mgr 
inż. Jerzy Sawicki, dr inż. Mie-

Lista nagrodzonych
czysław Toroń, doc. dr Jerzy 
Kazimierz Zieliński — za opra­
cowanie i wdrożenie automaty­
cznej kontroli i sterowania pra­
cą krajowego systemu elektro­
energetycznego;

zespół w składzie: dr inż. Longin 
Wielgomas, doc. dr Franciszek 
Ekiert, mgr inż. Tadeusz Gał- 
kiewicz, dr inż. Zygmunt Gó­
rzyński, prof. dr Hubert Grusz­
czyk, mgr inż. Zygmunt Grzech- 
nik, mgr inż. Jerzy Hammer, 
mgr Barbara Kerber, inż, Sta­
nisław Rogoż, mgr inż. Ludwik 
Szostek — za odkrycie i udoku­
mentowanie nowych zasobów 
złóż cynku i ołowiu.

W ZAKRESIE METALURGIINagrodę I stopnia otrzymał: 
zespół w składzie: prof. dr hab. 

Adam Gierek, mgr inż. Leopold 
Juszczyk (pośmiertnie), mgr inż. 
Czesław Kulak, mgr inż. Filip 
Medcr, mgr inż. Kazimierz Sąda, 
mgr inż. Jan Stokłosa, dr inż. 
Zbigniew Wolak, mgr inż. Mie­
czysław Zuzga — za konstruk­
cję i wykonanie wielopozycyj- 
nego agregatu metalurgicznego 
WAM—6".Nagrodę II stopnia otrzy­mał:

zespół w składzie: mgr Zenon 
Adamczyk, mgr inż. Ryszard 
Czerwiński, dr inż. Janusz Gaj­
da, dr inż. Jerzy Gierek, mgr 
inż. Henryk Jurczyk, mgr inż. 
Zdzisław Kwiek, mgr inż. Zyg­
munt Morys, technik Jan Olear- 
nik, mgr inż. Krystian Stencel, 
dr inż. Stanisław Wolff, mgr inż. 
Wilhelm Zych — za opracowa­
nie i wdrożenie nowego sposo­
bu przetapiania gąbki kadmowej.

W ZAKRESIE 
BUDOWY MASZYNNagrodę I stopnia otrzymał: 

zespół w składzie: doc. dr Ryszard 
Jóźwicki, doc. dr Wacław Anku- 
dowicz, technik Tadeusz Filip­
czak, inż. Jerzy Jabłkiewicz, 
doc. dr Tadeusz Jędryka, dr inż. 
Henryk Kubica, technik Józef 
Łaski, mgr inż. Jan Pacholski — 
za opracowanie metody i ma­
szyn do bezwrzecionowego przę­
dzenia włókien metodą wiru sta­
cjonarnego.Nagrody II stopnia otrzy­mali:

zespół w składzie: inż. Antoni 
Chmielnicki, płk doc. dr Janusz 
Bałcerzak, mgr inż. Jerzy Bara­
nowski, doc. mgr inż. Bogusław 
Bień, mgr inż. Ryszard Bolew- 
ski, doc. dr. Zbigniew Burdziń- 
ski, inż. Kazimierz Waldemar 
Grzyb, mgr inż. Edward Jani­
kowski, mgr iht. Jerzy Jaworski, 
doc. mgr inż. Witold Pokorski, 
płk mgr inż. Sławomir Janusz 
Stanisławski — za konstrukcję i 
uruchomienie produkcji samocho 
du terenowego „Star 266”.

zespół w składzie: dr inż. Jerzy 
Piskorz-Nałęcki, mgr inż. Ry­
szard Holzer, inż. Feliks Jachi- 
mowicz, mgr inż. Krzysztof Ka- 
puścik, inż. Rus Nowacki, mgr 
inż. Tadeusz Szczerbo, mgr inż. 
Jerzy Włodarz — za opracowa­
nie projektu i budowę zbiorni­
kowców do przewozu chemika­
liów.

zespół w składzie: mgr inż. Zenon 
Wysłouch, mgr inż. Szymon Cen 
drowski, mgr inż. Jacek Korol, 
doc. dr Kazimierz Pieczonka, 
mgr inż. J.f.usz Ruka, mgr inż. 
Eugeniusz Rytel, płk doc. dr Le­
szek Stopyra, doc. dr Stefan 
Stryczek — za opracowanie kon­
strukcji i wdrożenie kołowych 
ładowarek hydraulicznych.

W ZAKRESIE
CHEMII PRZEMYSŁOWEJNagrody II stopnia otrzy­mali:

zespół w składzie: doc. mgr inż. 
Tadeusz Czarnecki, dr inż. Ma­
rian Dębicki, płk prof. dr hab. 
Janusz Tytus Janecki, płk doc. 
Ryszard Marczak, inż. Anna Pa- 
duch,inż. Liliana Wolff, st. tech­
nik Zofia Zaczyńska — za opra­
cowanie i wdrożenia metody 
ochrony sprzętu technicznego 
przed korozją.

zespół w składzie: doc. mgr Ernest 
Fabisz, doc. mgr inż. Zbigniew 
Gortel, prof. dr Edward Grzy 
wa, mgr inż. Kazimierz Linkie- 
wicz, mgr Jan Moskała, doc. dr 
Dominik Nowak, prof. dr Józef 
Obłój, mgr inż. Zdzisław Szaw- 
łowski, mgr inż. Zbigniew Szo­
pa, mgr inż. Zbigniew Swiechow 
ski — za opracowanie i wdroże­
nie technologii otrzymywania 
alkoholi nienasyconych z kwa­
sów tłuszczowych i ich siarczano 
wanie do alkenosiarczanów.

W ZAKRESIE 
ELEKTRONIKI, ELEKTROTECHNIKI 

I TELEKOMUNIKACJINagrody I stopnia otrzymali: 
zespół w składzie: mgr inż. Bro­

nisław Piwowar, mgr inż. Mie­

czysław Buzdygan, mgr inż. Bo­
gusław Jurajda, mgr inż. Bogdan 
Kasierski, mgr inż. Adam Kawa­
łek, mgr inż. Jerzy Kontny, mgr 
inż. Janusz Książek, mgr Stanis­
ław Lepetow, mgr inż. Andrzej 
Musielak, mgr inż. Adam Urba­
nek, mgr inż. Włodzimierz Za­
pendowski, mgr inż. Andrzej Za­
sada — za konstrukcję i tech­
nologię wytwarzania procesorów 
III generacji „Odra 1325”, „Odra 
„1305”, „R—32”.

zespół w składzie: prof. dr Ta­
deusz Śliwiński, doc. mgr inż. 
Kazimierz Zbigniew Białous, inż. 
Leon Ficek, doc. dr hab. Andrzej 
Głowacki, mgr inż. Karol Kow­
nacki, doc. dr Leon Krzymiński, 
doc. dr hab. Zbigniew Matheisel, 
mgr inż. Mieczysław Niemczyń- 
ski, inż. Józef Owczarzy, inż. 
Franciszek Sumera, inż. Kazi­
mierz Szymańda, mgr inż. Karol 
Szymon — za opracowanie i 
wdrożenie serii „F” silników in­
dukcyjnych.Nagrody II stopnia otrzyma­li:

Zespół w składzie: dr inż. Jacek 
Korytkowski, mgr inż. Tadeusz 
Goszczyński, mgr inż. Jerzy Ha­
rasimowicz, dr inż. Piotr Ja­
błoński, mgr inż. Stefan Kosz- 
towski, mgr inż. Jan Kurilec, 
mgr in. Jan Łukaszewicz, doc. dr 
Tadeusz Missala, mgr inż. Zbig­
niew Pietrusiński, mgr inż. Bo­
lesław Szczęśnik, mgr inż. Ka­
zimierz Szulc, mgr inż. Ignacy 
Wojtowicz — za opracowanie i 
wdrożenie elektronicznego sys­
temu urządzeń automatyki ana­
logowej „Intelektran”;

zespół w składzie: mgr inż. Woj­
ciech Kot, mgr inż. Wojciech 
Chojnacki, inż. Eugeniusz Kru­
pa, mgr inż. Andrzej Machalski, 
mgr inż. Witold Ossowski, mgr 
inż. Wacław Siwy — za opraco­
wanie elektrokardiografu do ba­
dań rutynowych „Multicard 
e-30”;

zespół w składzie: prof. mgr inż. 
Jan Manitius, prof. dr hab. Ka­
zimierz Bisztyga, inż. Marian 
Endler, dr inż. Jerzy Kardasze- 
wicz, mgr inż. Piotr Macko, dr 
inż. Jacek Seńkowski, mgr inż. 
Tadeusz Szczerba, mgr inż. Ma­
ciej Tondos, mgr inż. Herbert 
Widlok, dr inż. Jerzy Wyżga, 
doc. dr Henryk Zygmunt, mgr 
inż. Andrzej Żur — za opraco­
wanie i wdrożenie układów ste­
rowania tyrystorowymi napęda­
mi — „Jantar”.

W ZAKRESIE 
ARCHITEKTURY 
I PLANOWANIA 

PRZESTRZENNEGONagrodę I stopnia otrzyma­ła:
prof. dr inż. arch. Halina Skib- 

niewska — za całokształt dzia­
łalności architektonicznej w 
dziedzinie przestrzennego i spo­
łecznego kształtowania środowi­
ska mieszkaniowego w Polsce.Nagrody II stopnia otrzyma­li:

zespół w składzie: prof. inż. arch.
Julian Duchowicz (pośmiertnie), 
prof. inż. arch. Zygmunt Majer­
ski — za całokształt osiągnięć 
twórczych w dziedzinie archi­
tektury;

zespół w składzie: prof. dr hab. 
Stanisław Leszczycki, doc. dr 
hab. Teofil Lijewski, doc. dr 
hab. Stanisław Misztal — za 
koncepcją i realizacją „Atlasu 
przemysłu Polski”.

W ZAKRESIE 
INŻYNIERII, BUDOWNICTWA

I MATERIAŁÓW BUDOWLANYCHNagrody I stopnia otrzyma­li:
zespół w składzie: prof. dr Witold 

Andruszkiewicz, mgr inż. Alek­
sander Białecki, prof. dr hab. 
Czesław Druet, prof. dr Tadeusz 
Jednorał, inż. Wiktor Kaczyń­
ski, mgr inż. Walerian Massal­
ski, mgr inż. Władysław Mikoś, 
mgr inż. Marek Morawski, mgr 
inż. Michał Sobolewski, mgr inż. 
Zygmunt Walczyna, inż. Adam 
Wawrzyniak — za prace nau­
kowo badawcze, projekt i budo­
wą „Portu Północnego w Gdań­
sku”;

zespół w składzie: inż. Jan Fo- 
lak, mgr inż. Stefan Barabach, 
inż. Adam Brzeziński, technik 
Franciszek Domaradzki, inż. Jan 
Jasiulek, mgr inż. Andrzej Ko­
peć, mgr inż. Józef Pyster, inż. 
Wiktor Skupnik, mgr inż. An­
drzej Szepczyński, inż. Andrzej 
Uniejewski — za projekt i rea­
lizację masztu radiowego w 
Konstantynowie.Nagrody II stopnia otrzyma­li:

zespół w składzie: mgr inż. Michał
Andrzejewski, inż. Kazimierz

Fuchs, inż. Władysław Hass, int. 
Zbigniew Hnaczewski, inż. Eu­
geniusz Kwapuliński, inż. Marian 
Marciniak, mgr inż. Janusz Pie- 
szka, mgr inż. arch. Kazimierz 
Pietrusiak, inż. Jerzy Stachow- 
ski, inż. Eugeniusz Szatkowski, 
inż. Ryszard Slepowroński, mgr 
inż. arch. Andrzej Trojanowski 
— za projekt i budowę Fabryki 
Samochodów Małolitrażowych w 
Tychach;

zespół w składzie: mgr inż. Ja­
rosław Rutkiewicz, inż. Euge­
niusz Altyński, inż. Jari Cukier- 
ski, inż. Andrzej Grabiański, inż. 
Marian Majnusz, mgr inż. Stani­
sław Nawara, mgr inż. Ryszard 
Pełka, mgr jnż. Bronisław Re- 
pełewicz, dr inż. Maria Wielecka, 
inż. Eugeniusz Trojanowski (po­
śmiertnie) — za projekt i budo­
wę centralnej oczyszczalni ście­
ków dla miasta Częstochowy.

W ZAKRESIE 
ROLNICTWA, LESN CTWA

I PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGONagrodę I stopnia otrzymał: 
zespół w składzie: prof. dr Ju­

liusz Brill, dr hab. Ema Polityń 
ska-Banaś, dr Mirosława Różań 
ska, prof. dr Antoni Spryszak 
(pośmiertnie), lek. wet. Zygmunt 
Wiśniewski, dr Cezariusz Żóraw 
ski — za opracowanie metody 
zwalczania gruźlicy bydła.

W ZAKRESIE LITERATURYNagrody I stopnia otrzymali: 
Bohdan Czeszko — za całokształt 

twórczości literackiej.
Kazimiera Iłłakowiczówna — za 

całość twórczości poetyckiej i 
przekładowej.

Stanisław Lem — za eałość twór­
czości pisarskiej.

Tadeusz Łopalewski — za osiąg­
nięcia w dziedzinie powieści hi­
storycznej.Nagrody II stopnia otrzy­mali:

Ryszard Kapuściński — za twór­
czość reporterską, a w szczegól­
ności za książką „Chrystus z ka 
rabinem na ramieniu” i za cykl 
reportaży z Angoli.

Julian Kawalec — za powieść „Sza 
ra aureola” i „Opowiadania wy 
brane”.

Mieczysław Franciszek Rakowski 
— za twórczość publicystyczną 
o dużych walorach społeczno- 
politycznych, a w szczególności 
za książką „Dymisja kanclerza”.

W ZAKRESIE SZTUKINagrody I stopnia otrzymali:
doc. Henryk Mikołaj Górecki — 

za twórczość kompozytorską ze 
szczególnym uwzględnieniem 
„Ad Matrem” oraz „II Symfonii 
Kopernikowskiej”.

prof. Czesław Rzepiński — za ca­
łokształt twórczości malarskiej.

prof. Stefan Stuligrosz — za wy­
bitną działalność w dziedzinie 
muzyki chóralnej.

prof. Jan Swiderski — za wybitne 
kreacje aktorskie i osiągnięcia 
reżyserskie w latach 1974—1375.

zespół w składzie: Jerzy Antczak, 
Jadwiga Barańska, Jerzy Bin­
czycki — za film „Noce i dnie”. Nagrody II stopnia otrzy­mali:

prof. Jerzy Jarocki — za wybitne 
osiągnięcia reżyserskie w latach 
1973—1975.

zespół w składzie: Zbigniew Chmie 
lęwski, Henryk Bąk, Jerzy Je- 
sionowski, Aleksander Minkow- 
ski, Jan Nowieki, Mikołaj Spru- 
din, Andrzej Szypulski — za se­
rial filmowo-telewizyjny „Dy­
rektorzy”.

Wybitni twórcy
Dokończenie ze str. 1 nia sił i talentów, wytężonej twórczej pracy będącej wyra­zem oddania sprawom kraju i zrozumienia jego potrzeb. E. Gierek, H. Jabłoński i P. Ja­roszewicz interesowali się osiągnięciami nagrodzonych i ich dalszymi zamierzeniami.Rozmawiając z twórcami Portu Północnego I sekretarz KC PZPR interesował się moż liwościami jak najefektywniej szego wykorzystania tej wiel­kiej inwestycji i podkreślał zna czenie śmiałych inicjatyw dla przyspieszenia tempa rozwoju społeczno-gospodarczego kra­ju. W rozmowie z zespołem konstruktorów nowoczesnych komputerów III generacji „Odra 1325”, „Odra 1305” i R—32” E. Gierek wskazywał na potrzebę rozwijania orygi­nalnych, krajowych technolo­gii na najwyższym poziomie światowym; z twórcami se­rialu telewizyjnego „Dyrekto­rzy” I sekretarz KC PZPR mó wił o potrzebie jak najszer­szego ukazywania pozytyw­nych wartości tkwiących w za­angażowanym trudzie. (PAP)

Miejscami opady oraz lokalne 
(•burze. Temperatura minimalna 
.•od 10 do 16 stopni, temperatura 

^maksymalna od 20 do 25 stopni, 
ł* ■BBBSBBBBScaaB&sBKSBB

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Andrzej Piechocki.
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Refleksje obywatelskieRzeczowość i sprawność działania
Prawie dwieście lat temu an- 

yieiski ekonomista Aaam 
i>mitn zauważył isioiną za­

leżność mięazy specjalizacją ro­
botnika i jego wyaajnoscią. Kio 
ao pracy jesr naieżycie przygo­
towany, ren może lepiej, spraw­
niej ją wykonać. Socjaiisiyczni 
ekonomiści i psychologowie do­
dają, że autentyczna więź łączą­
ca ludzi z zakładem pracy oraz 
umiłowanie zawodu — wpływa­
ją również korzystnie na wyniki 
pracy.

Oa stuleci były utrwalone w 
ludzkiej świaaomości takie ce­
chy, jak uczciwość i własna god­
ność. Przechodziły one — jako 
niezaprzeczalne wartości — dos­
łownie z pokolenia na pokolenie. 
Nie zawsze tak było z szacun­
kiem dla pracy, który jest właśnie 
jedną z najcenniejszych cech 
człowieka socjalizmu. Socjalisty­
czny ideał pracy zakłada zwią­
zanie jej z twórczymi ambicja­
mi i potrzebą satysfakcji, a także 

ze świadomością, iż pracujemy dla 
siebie.

Wielu młodych ludzi nurtuje 
myśl: być kimś, ale kim? Na ogół 
każdy chce „być kimś”, gdy od­
czuwa — zupełnie naturalną — 
potrzebę sukcesu i uznania u 
otoczenia. Kłopot zaczyna się, 
gdy trzeba odpowiedzieć na py­
tanie: kim? Prawdziwie bogata 
osobowość człowieka charakte­
ryzuje się szerokimi i wszech­
stronnymi zainteresowaniami — 
muszą one jednak być należycie 
zhierarchizowane i podporządko­
wane jednemu, niejako naczelne­
mu zainteresowaniu, stanowiące­
mu centralną oś pracy zawodo­
wej. Aby zaś praca dawała sałys 
fakcję, powinna być wykonywa­
na sprawnie i przynosić zamie­
rzone rezultaty. Badacze, zajmu­
jący się naukową organizacją 
pracy, tą dyscypliną wiedzy, któ­
ra obrosła już dzisiaj dziesiątkami 
tysięcy publikacji analitycznych i 
syntetycznych, stwierdzają zgod­
nie, że czas spędzony na działa­
niu owocnym nie nuży, natomiast 
gdy robota „nie idzie" i nie przy­
nosi spodziewanych wyników — 
odczuwa się zmęczenie nawet 
wtedy, gdy zajęcie jest lekkie. 
Zaś duży wysiłek, uwieńczony po 
wodzeniem, jest mniej męczący,

Przed dziesięcioma laty w województwie leszczyń­skim zrodziła się idea nowoczesnej szkoły na wsi. Powstały plany przeobrażenia wiejskiej szkoły i zaczęto je realizować. Stopniowo znikały małe, słabe szkółki, a na ich miejsce powstawały gminne szkoły zbiorcze. Obecnie w wo jewództwie jest tylko 5 szkół ośmioklasowych, w których u- czy 4 i 5 nauczycieli. Utrudnię niem w pracy pedagogów było dość powszechne nauczanie w klasach łączonych. Teraz tylko 7,1 procent ogółu uczniów ma takie lekcje (w kraju 17 pro­cent), lecz chcieliby zlikwido­wać je zupełnie do 1980 roku. Reforma oświaty już za pro­giem. Ostatnio podsumowano w Leszczyńskiem realizację pla nów na lata 1971—1975 oraz u- stalono dalsze etapy wdraża­nia dziesięciolatki.Leszczyńskie zawsze szkoła­mi stało. Ich absolwenci stu­diujący na uczelniach nie przy noszą wstydu swoim nauczy­cielom, wysoki procent pozy­tywnych rezultatów egzaminu wstępnego jest najlepszym po­twierdzeniem tego, że naucza nie jest na wysokim poziomie. W ostatnich latach pracę skon centrowano na doskonaleniu jakości i wyrównywaniu po­ziomu pracy szkół szczególnie wiejskich. Wyraźnie — powy­żej średniej krajowej — wzro­sła liczba uczniów promowa­nych; blisko 98 procent absol­wentów kontynuuje dalszą naukę. We wszystkich typach szkół umocniono ideowo-po- lityczne treści pracy dydaktycz no-wychowawczej przez uno­wocześnienie programu wycho wania obywatelskiego w szko­łach podstawowych oraz pro­pedeutyki nauki o społeczeń­stwie i „przysposobienia do życia w rodzinie” w szkołach ponadpodstawowych.Treści ideowo - wychowaw­cze wyeksponowano także . w programach pracy pedagogicz­nej przedszkoli. Objęcie opie­ką przedszkolną 44 procent dzieci w wieku 3—6 lat oraz 97.4 procent 6-łatków, leszczyń skie władze oświatowe uważa

aniżeli wysiłek mierny, lecz bez < niacłwem, „pójściem na łatwiz-
rezultatu.

Zaangażowanie w pracę, jej 
umiłowanie, związanie się z jej 
środowiskiem, a także przekona­
nie o ważkości wykonywanych 
zadań — to podstawowe eiemen 
ty, mające wpływ nie tylko na 
usprawnienie działania, lecz i na 
naszą satysfakcję. Lepiej pracuje 
len, kto właściwie zużywa swoją 
energię. O sukcesie życiowym w 
pracy zawodowej rozstrzyga w 
głównej mierze nie to, na jakim 
stanowisku człowiek się znajdu­
je, lecz to, jak pracuje.

Przypomina się w tym miej­
scu fraszka autorstwa sławnego 
filozofa, Tadeusza Kotarbińskie­
go:

Zaiste, nierozumna 
w tym się zdradza buta, 
jeśli kominiarz 
gardzi pracą pucybuta. 
Różnym różna przypada 
miara czci, aliści 
nie za to, co kto czyści,
lecz za to, jak czyści

W ustroju 
islota pracy nie

socjalistycznym 
polega na tym,

czy przyklejamy podeszwę do bu 
ta, czy prowadzimy pociąg elek­
tryczny. Społeczne wartości so­
cjalizmu niosą ze sobą te ele­
menty, które przyczyniają się do 
odczuwania autentycznej satys­
fakcji z działalności zawodowej. 
Ma na nią niewątpliwy wpływ 
dobre współżycie w zespole pra­
cowniczym. Pod tym określeniem 
nie kryje się jednak przylepiony 
do twarzy uśmiech, wyrażający 
aprobatę dla wszystkiego co się 
wokół dzieje. Chociaż bowiem ta 
kie cechy, jak rzetelność, punk­
tualność, odpowiedzialność i dba 
łość o jakość pracy, występują 
u zdecydowanej większości człon 
ków naszych załóg pracowni­
czych, to przecież bylibyśmy nie­
realnymi optymistami, gdybyśmy 
twierdzili, iż nie ma wśród nas 
ludzi, charakteryzujących się in­
ną postawą.

Na tle ogólnonarodowego, pa­
triotycznego wysiłku w dziele 
przyspieszonego rozwoju kraju, 
spotykamy się — nierzadko w 
jednej hali fabrycznej czy jed­
nym pokoju biurowym — z cwa-

LESZCZYŃSKIESzkoła nowoczesnej wiedzy
ją za niewystarczające. Opieka przeszkolna jest istotnym wa­runkiem rozwoju dziecka, po­zwala zlikwidować różnice in­telektualne między dzieckiem wiejskim i miejskim. Między- poszczególnymi gminami istnie ją wyraźne dysproporcje w li­czbie miejsc przedszkolnych. Do roku 1980 planuje się obję cie pełną opieką przedszkol­ną 75 procent dzieci w mia­stach i 60 procent na wsi. Aby ten zamysł zrealizować, trzeba 10 nowych przedszkoli oraz a- dąptacji 34 budynków poszkol nych. Oddziały przedszkolna dla 6-latków będą też organi­zowane w szkołach podstawo­wych. Tam, gdzie powstanie taka potrzeba, przedszkolaki będą dowożone do przeszkoli,podobnie jak ich dzy do szkół.Dziesięciolatka szkolą skupiającą 

starsi kole-musi byćkadrę spe-cjalistów, wyposażoną w pe­łen zestaw pomocy nauko­wych, zapewniającą rozwój in telektualny i fizyczny. Nie moż na więc przemianować każdej szkoły 8-klasowej na 10-kla- opracowana siećsową. Nowo , < dziesięciolatek Leszczyń- 21 takichwskiem przewiduje szkół.W 14 gminach i 4 w miastach planuje wę nowych szkół do osiedlach się budo- roku 1980(w Krobi, Osiecznej, Borku, Kobylinie, Śmiglu, Górze) oraz rozbudowę szkoły w Bojano­wie, Po roku 1980 — w Wąso­szu, Rydzynie, Przemęcie, Ju­trosinie, Piaskach, Szlichtyngo wej, Jemielnie, Niechlowie, Le sznie, Kościanie, Gostyniu, Ra wiczu, Wschowie, zaś rozbudo wę szkół w Krzemieniewie,

nę”, traktowaniem pracy „byle 
zbyć", z nieuczciwością.

Najłatwiej jest takich przypad­
ków „nie widzieć i nie słyszeć". 
Iluż z nas — wykonując bezbłęd 
nie swą zawodową działalność — 
nie zwraca uwagi na niewłaści­
we postępowanie swych wspól- 
tcwarzyszy pracy... A przecież to 
oni — przeróżnego autoramentu 
kombinatorzy i „kibice" — wpły­
wają czasem w decydujący spo­
sób na obniżenie społecznego 
szacunku dla pracy!

Odwagi wymaga od nas ży­
cie nie tylko w sytuacjach zagro­
żenia bezpieczeństwa ludzkiego. 
Przejawów odwagi cywilnej wy­
maga od nas nieraz współżycie 
w zespole pracowniczym. Publicz 
ne wytknięcie koledze złej pra­
cy, niesłaranności, absencji czy 
niefrasobliwości, powiedzenie 
prawdy w oczy, jest poczytywa­
ne często za brak koleżeństwa.

Nie da się w życiu być w świę 
tej zgodzie z każdym, niezależ­
nie cd jego postępowania, jeżeli 
nie chce się być oportunisłą. Kto 
chce pozostawać w zgodzie z 
obywatelskim sumieniem, nie 
zawsze będzie w zgodzie z łudź 
mi, wobec których zdobędzie się 
na krytykę. Zachowa jednak wte­
dy swoją twarz i przeświadcze­
nie, że działa w imię interesu 
ogółu.

Dynamiczny rozwój naszego 
kraju nie odbywa się w próżni, 
lecz w określonych układach 
społecznych, w których niejedno­
krotnie nowatorstwo zderza się z 
zacofaniem, a rzetelna praca i 
ofiarność — z 
cwaniactwem, 
różnorodnych

wygodnictwem i 
Przy konfrontacji 
postaw ludzkich 

zdarzają się konflikty. Są one cza 
sem nieuniknione, a chociaż zda­
wać się może, iż wygodniej by­
łoby ich nie dostrzegać, nie moż 
na zaaprobować postawy „nie 
widzę, nie słyszę”. Sprawność, 
rzeczowość, wyczulenie na nie­
prawidłowości oraz działania 
zmierzające do ich usunięcia — 
to cechy socjalistycznej moral­
ności, niezwykle istotne w naszym 
życiu społecznym.

WOJCIECH STASZEWSKI

Lipnie, Swięciechowej i Wło­szakowicach. Nim wybuduje się nowe, dziesięciolatki, dobiec musi końca proces organiza­cji zbiorczych szkół gminnych.W bieżącym roku powstaną takie szkoły w Krzemieniewie, Miejskiej Górce, Osiecznej, Piaskach, Pogorzeli, Śmiglu a do 1980 roku w Borku, Krobi, Jemielnie, Niechlowie.Dziesięciolatka w realizacji swoich zamierzeń programo­wych będzie wymagała szero­kiego frontu wychowawczego — powiązania z rodziną, zakła dem pracy, organizacjami ide- owo-politycznymi. W tym celu będzie się umacniać harcer­stwo, przybliży szkołę do śro­dowiska, rozwinie formy zajęć pozalekcyjnych, upowszechni bardziej niż dotąd zajęcia spor towe i turystyczne. Wzrośnie liczba świetlic szkolnych. Ma powstać dom wczasów dziecię cych, dwie szkoły życia, dla dzieci upośledzonych umysło­wo, pogotowie opiekuńcze. Przy będzie miejsc w internatach.Nowe treści programowe dziesięciolatki wymagają no­woczesnego sprzętu — pomo­cy naukowych, mebli, a prze­de wszystkim zlikwidowania między szkołami dysproporcji w wyposażeniu. W wojewódz­twie leszczyńskim szuka się własnych rozwiązań w tym za kresie, np. niektóre pomoce naukowe .będzie się przenosiło z jednej szkoły do drugiej; warsztaty szkół zawodowych w większym niż dotychczas za kresie będą świadczyły usługi dla szkół, tworzyć się będzie szkolne taśmoteki z kataloga­mi oraz produkować dydakty c :e środki audiowizualne. Do

Słońce, słońce
Kolonijny program przewiduje 
teraz także zdobywanie opa­

lenizny...

Fot. — Momot

Traktory... ze złomu
W rubryce ogłoszeń kilku gazet (także „Głosu Wielkopolskiego”) uka­zał się w lutym niewielki in- serat: „Kombinat RSP w Dol- niku (woj. pilskie) zakupi ciąg niki Zetor-Super z przezna­czeniem do remontu kapital­nego. Kupimy także części przeznaczone do upłynnienia”.Sprawa z pozoru wygląda cokolwiek dziwacznie. Czy nie będą to pieniądze wyrzucone... na złom2 Super-Zetor — trak tory tej marki, produkowane w Czechosłowacji, sprowadza­liśmy do kraju w latach sześć dziesiątych. Dysponowały du­żą mocą i były przystosowa­ne do współpracy z zespołami ciężkiego sprzętu rolniczego. Kierownicy dużych gospo­darstw, którzy obok Super- Zetorów w swoim parku ma- . szynowym mieli także inne ciągniki, do dziś wspominają inne jego walory: był tani i trwalszy w eksploatacji oraz stosunkowo rzadko ulegał a- wariom.Ostatnio widzi się je na po­lach coraz rzadziej. Brakuj^ części zamiennych (kontrakt na dostawy wygasł przed pa­ru laty), sukcesywnie więc są wycofywane z eksploatacji i przeznaczane do kasacji.Jak więc to jest z opłacal­nością całego przedsięwzięcia? I — dlaczego spółdzielcy z Dolnika zdecydowali się za­mieścić w prasie cytowane o- głoszenie?Przewodniczący Kombinatu Rolniczych Spółdzielni Produk 
datkową szansę rozwijania twórczości technicznej dzieci i młodzieży widzi się w wyko­rzystywaniu laboratoriów i pracowni zakładów pracy.W ostatnim 5-leciu nauczy­ciele leszczyńscy rozpoczęli u- zupełnianie kwalifikacji za­wodowych. Procent nauczycie­li z wyższym wykształceniem, szczególnie w szkolnictwie pod stawowym nie jest wysoki. Bę dą oni kierowani na jednolite studia magisterskie i egzaminy kwalifikacyjne, przede wszy­stkim z tych gmin, w któ­rych z wyższym wykształce­niem jest ich najmniej, tak, aby do końca 1980 roku 60 procent uczących miało pełne kwalifikacje naukowo-pedago­giczne. Od wszystkich wyma­gać się ^^dzie ustawicznego dokształcania. Powołane nie­dawno Studium Wychowania Przedszkolnego rozszerzy swo­ją działalność by zapewnić przedszkolakom kwalifikowaną kadrę.Władze oświatowe wojewódz twa leszczyńskiego opracowa­ły plan poprawy warunków socjalno-bytowych, w którym sprawy mieszkaniowe stano­wią zadanie pierwszoplanowe. Do roku 1980 wybuduje się 200 mieszkań dla nauczycieli wiejskich, w miastach będą o- trzymywali mieszkania z bu­downictwa spółdzielczego w trybie przyspieszonym.Program dziesięciolatki za­kłada powiązania działalności dydaktyczno - wychowawczej z przedszkolami i szkołami za wodowymi oraz dwuletnią szko łę specjalizacji kierunkowej, która będzie powołana w dzie sięciolatce w miejsce obecnych liceów ogólnokształcących. Rozpoczną one pracę w 1986 roku. W województwie lesz­czyńskim według wstępnego rozeznania zakłada się ich usytu owanie w Lesznie, Górze, Kościanie, Wschowie.Rozliczając się z 

Gostyniu, Rawiczu,realizacjiprogramów dydaktyczno-wy-
Dokończenie na str. 4

BARBARA
GRZEGORZEWSKA 

cyjnych Piotr Sosnowski wca­le się nie zdziwił, kiedy na po czątku naszej rozmowy powąt piewalem w ekonomiczny sens gromadzenia starego że­lastwa...— Nie pyta pan pierwszy. Spółdzielnia „Plon Krajny” ist
na wsi

DZIAŁANIE
niejąca od 1972 roku przejmu je coraz więcej ziemi od rol­ników indywidualnych, którą musinry natychmiast' zagospo­darować. Pola są jednak za- krzaczone, mnóstwo tu kamie pi, a ciągników nie mąmy w nadmiarze, te zaś, które rą, dysponują stosunkowo niedużąmocą. Może pan wyobrazić so bie nasze kłopoty. Wciąż jes­teśmy na dorobku i nie bar­dzo stać nas na kupno cięż­kich ciągników C—385, które wraz z wyposażeniem kosztu­ją około 400 000 złotych. Zna­ne są przy tym trudności z ich nabyciem.Sosnowski, który w rolni­ctwie pracuje od kilkunastu lat miewał już różne kłopoty oraz niejedną okazję, by uczyć się na własnych i cudzych błę' dach. Myśl o znalezieniu wyj­ścia z ciągnikowego impasu 

mm
Rzetelność
na co dzień
Przez 23 lata pracy w bu­downictwie dobrze po­znałem trud zawodu be­toniarza, którym cały ten okres jestem w szamotulskim Przed­siębiorstwie Budownictwa Rol­niczego. Chcąc się dobrze wy­wiązać ze swych obowiązków, trzeba rzeczywiście w pełni za angażować się w to. co się ro­bi. Tym bardziej w budow­nictwie, kiedy bywają kłopoty z materiałami, kiedy terminy realizacji obiektów są mocno „wyśrubowane”.Brygada, którą od wielu lat kieruję, uchodzi w przedsię­biorstwie za wzorową. Nie bez powodu. Wyprzedzamy harmo­nogramy robót, wykonując jed nak pracę rzetelnie, jak np. przy wznoszonej teraz oborze 

w PGR Wróblewo. Tajemnicę tych sukcesów upatruję w zgraniu i zrozumieniu 6-osobo- wego kolektywu, mające1,o przy tym spore doświadczenie zawodowe. Nie wspominam o organizacji pracy, bo każdy z nas ma z góry powierzony od^ cinek, za który odpowiada i stara się jak najracjonalniej wykorzystać czas. Stąd nie pracujemy po godzinach, nig­dy nie mamy zaległości.Moje wymagania wobec wszystkich członków brygady są wysokie — również wobec pracującego w niej brata. Sko­ro jednak nosimy miano Bry­gady Pracy Socjalistycznej, ty­tuł ten nie tylko jest powo­dem do dumy, ale i zobowią­zuje. Wszyscy musimy więc

nie dawała mu spokoju. Obser wacje zwolna kumulowały się: w kilku odwiedzanych gospodarstwach państwowych, spółdzielczych i kółkach rol­niczych widział pojedyncze, wy eksploatowane Super-Zetory. Jedne były jeszcze na chodzie, inne — zdekompletowane — zagracały dziedzińce. Właści­ciele, wspominając świetną przeszłość czeskich mechanicz nych koników z żalem docho­dzili do wniosku, że trzeba je w końcu pociąć na żyletki. Razem z nieużywanymi częś­ciami zamiennymi.— Jeżeli — mówi Sosnow­ski — właściciele ostatnich Su per-Zetorów nie są w stanie przywrócić ich do użytku, po­winno się to udać — i opła­cić — temu, kto będzie miał ich więcej. Pomyśleliśmy, że gdyby udało się wykupić kil­kadziesiąt ciągników oraz roz proszone po wielu magazynach części zapasowe, rzecz byłaby opłacalna. Nawet w przypad­ku, jeżeli z — powiedzmy — czterdziestu maszyn po trzech latach zostałaby połowa. Oczy­wiście pod warunkiem, że ku­pimy tanio.Oferty — najpierw telefo­niczne — nadeszły w dniu, w którym ukazało się pierwsze ogłoszenie, pisemne zaś zna­lazły się na biurku przewod­niczącego w trzy dni później., W sumie chętnych do pozby­cia się kłopotliwego inwerita- rza naliczono blisko trzydzie­stu, a zaoferowali oni około osiemdziesięciu traktorów, z których dotychczas zakupiono czterdzieści dwa.Dostarczono je z czterech województw własnymi, spół­dzielczymi środkami transpor tu do POM-u Barwicachpod Szczecinkiem, specjalizu-
Dokończenie na sir, 4
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pracować na „pełnych obro­tach”. Staram się sam swoją postawą dać tego przykład.Po pracy starcza mi jeszcze czasu na działalność społeczną, ściślej — w związkach zawo- dowych. Daje dowolenie i często udaje pracownikom
mi to duże za- satysfakcję, bo mi się pomóc zakładu w roz­wiązaniu różnych spraw życio­wych. Niektórzy przychodzą z problemami nawet bardzo oso­bistymi — widać darzą mnie zaufaniem. Nie odmawiam jed nak nikomu rady czy — kie­dy to możliwe — konkretnej pomocy. Rzetelność przejawiać się powinna w każdym działa­niu.

Mówił: WALENTY NOWA­
KOWSKI — brygadzista-beło- 
niarz w Przedsiębiorstwie Budów 
r.ictwa Rolniczego w Szamotu­
łach. (woj. poznańskie), (bop)
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KONSUL GENERALNY ZSRR 
W KONlNSKiEM

Wczoraj przebywał w wojewódz 
twie konińskim konsul generalny 
ZSRR w Poznaniu Nikołaj Iljiez 
Gusiew. W towarzystwie I sekre­
tarza KW PZPR w Koninie Tadeu 
sza Grabskiego odwiedził on Pań 
stwowe Gospodarstwo Rolne w 
Brudzyniu, Zakłady Mięsne w Ko 
le, teren odkrywki „Jóźwin” Ko­
palni Węgla Brunatnego w Koni­
nie oraz elektrownię „Pątnów”.

Gość spotkał się również z człon 
kami Sekretariatu Komitetu Woje 
wódzkiego PZPR w Koninie, zaś 
w godzinach popołudniowych z 
aktywem wojewódzkim Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej.

(woj)

SZPITAL — JEDEN
Z NAJNOWOCZEŚNIEJSZYCH

W Świeciu n. Wisłą — dużym i 
prężnie rozwijającym się ośrodku 
przemysłowym Ziemi Bydgoskiej 
przekazany został wczoraj do 
użytku szpital, jeden z najnowo­
cześniejszych w' kraju. Zbudowa­
ny przy znacznym udziale czynów 
społecznych, dysponuje ponad 400 
łóżkami. Szpital został urucho­
miony o rok wcześniej niż prze 
widywały to harmonogramy ro­
bót. (PAP) —

Traktory...
Dokończenie ze str. 3 jącego się w remoncie cięż­kich ciągników.Sosnowski przygotował ze­stawienie wydatków poniesio­nych w związku z odmładza­niem ciągników. Koszt zaku­pu waha się w granicach 7000 — 18.850 złotych, koszt remon tu kapitalnego — 52.566 — 87.683 zł. W sumie więc naj­tańszy Super-Zetor kosztował ich 96.560 złotych.Co się jednak stanie, gdy któryś ulegnie awarii? Nie są to przecież nowe maszyny. I na to jest w kombinacie go­towa odpowiedź. Razem z o- fertami sprzedaży ciągników otrzymano także propozycję zakupienia części. W magazy­nie — tak mówi magazynier- ka — nję-bjakuje.jżadiiego de, talu, komplety, posiądą, tąkże . POM w Barwicach. Wystarczy tego na kilka lat. Zapłacili rzecz jasna — jak za złom, no, może trochę drożej. Ale kupu­jąc po cenie detalicznej, wy­daliby dobrze ponad pół mi­liona.Jeżdżą więc znowu odmło­dzone ;,Superki” i dobrze się sprawują, sławiąc nie tylko imię rodziców — konstrukto­ra i producenta, ale i zdrowy pomyślunek pilskich rolników, którzy sprawili, że mogły z martwych powstać i jeszcze przez kilka lat pełnić swą służ bę na spółdzielczych polach.Wkrótce z Barwic przyjadą następne, a do Barw.ic (może do własnego wyspecjalizowa­nego warsztatu?) z rozmaitych zakątków całego niemal kra­ju. Sosnowski zamierza tak­że wykupić jak najwięcej czę ści zamiennych. Wśród kilku- stronicowych ofert można zna leźć dosłownie wszystko, z nie używanymi silnikami włącz­nie, . _i; ,

Dalszy rozwój hodowlizamierzeniem wielu
Podwyżka cen skupu produktów rolnych, będąca kolej­

nym krokiem na drodze doskonalenia czynników ekonomi­
cznych rozwoju rolnictwa, stwarza sprzyjające warunki dla 
przyspieszonej intensyfikacji produkcji żywności.Odpowiedzią rolników na te decyzje państwowe i dalszy duży związany z nimi wysi­łek będzie pełne wykorzysta­nie istniejącego potencjału, no wych możliwości podnoszenia produkcji towarowej, a więc wzrostu dostaw mięsa, mleka i zboża.O zrozumieniu swych obo­wiązków wobec państwa, wo­bec całego narodu, o zamierzę niach w dziedzinie intensyfi­kacji hodowli świadczą wypo wiedzi rolników.Na głębszą analizę efektów produkcyjnych związanych z wprowadzeniem nowych cen skupu jest jeszcze za wcześ­nie. Jednak już dziś mogę stwierdzić — powiedział Al­

fons Bąkowski — przewodni­czący RSP w Tarnowie Pod­górnym w woj. poznańskim — że nowe decyzje stwarzają lepsze warunki do zwiększe­

nia hodowli i uprawy zbóż. Ta ostatnia sprawa bardzo nas interesuje, gdyż spółdziel nia nasza specjalizuje się w uprawie tych roślin; z około 80 procent obecnej powierz­chni zasianych zbóż zbierać będziemy ziarno nasienne, na które nowe ceny są bardziej korzystne. Zamierzamy rów­nież rozwijać hodowlę bydła zarodowego. Dyskutujemy nad to nad utworzeniem z kilku istniejącymi spółdzielniami produkcyjnymi — kombinatu spółdzielczego, który umożli­wi nam prowadzenie bardziej nowoczesnej gospodarki.
Teofila Żaczek ze wsi Abra- mowice w gminie Głusk w woj. lubelskim, gospodarująca z mężem i córką na 8-hekta- jowym areale, specjalizuje się w hodowli bydła i produkcji mleka. Obecnie hoduje 13 sztuk bydła. Ostatnie decyzje

ze złomuSzczęśliwe rozwiązanie kło­potów traktorowych dobrze z pewnością świadczy o gospo­darskim myśleniu w RSP „Plon Krajny”. Mają spół­dzielcy własny, także orygi­nalny sposób na paszę, o któ­rym dziś nie chcą jeszcze mó­wić zbyt szeroko.I tu także zaczęło się od kłopotów, tym razem spowo­dowanych brakiem słomy, po trzebnej w dużych ilościach do brykietowania pasz w urzą dzeniach suszarniczych produ kowanych w rogozińskiej „Ro famie”.Nie opłaca się kupować dro giej linii technologicznej, je­żeli kilka miesięcy w roku nie byłaby wykorzystywana. Z ko lei zamierzając rozwijać, hodo wlę,,, ^ tę^idno sięjj bez ni^j ’ o- bejść. S^ąd wjęc? wziąć.,. dodat kowe ilości słomy? Można . o- czywiście próbować kupić ją od sąsiadów. A gdyby tak do stać gdzieś taniej...No i znalazło się rozwiąza­nie. Nie w postaci bogatego wujaszka, który obiecał Dol- nikowi coroczny słomiany po­darunek. Jest w Złotowie za­kład „Herbapolu”. Jego kie­rownictwo nie wie, co robić z ogromnymi ilościami igliwia i pozostałościami po rozmaitych ziołach, z których wytłoczo­no olejki. Spółdzielcy z Dol- nika wezmą także odpady z „Herbapolu”. Za darmo!Próby zastąpienia nimi bra kującej słomy wypadły po­myślnie; a nowy rodzaj paszy zyskał pozytywne opinie nau­kowców i... został zaakcepto­wany przez zwierzęta. Będzie my z uwagą przyglądać się tej nowej inicjatywie za kilka miesięcy.

w sprawie cen skupu — po­wiedziała — na pewno przy­czynią się do rozwoju hodow­li. Ja sama zamierzam teraz zwiększyć hodowlę o 4 sztuki bydła, pozostawiając do od­chowu cielęta. Myślę też, że jeszcze w tym roku powięk­szę o 30 litrów dzienne dosta­wy mleka. Po prostu teraz bę dzie bardziej się opłacać spe­cjalizacja w produkcji zwie­rzęcej.Jestem przekonany — stwier dził Tadeusz Rapicki, rolnik
H. Schmidt i G. Ford 
rozpoczęli rozmowyW czwartek rozpoczęły się w Waszyngtonie rozmowy mię dzy prezydentem USA, Geral- dem Fordem a kanclerzem RFN, Helmutem Schmidtem. . W czasie rozmów z udzia­łem Henry Kissingera i Han­sa-Dietricha Genschera zosta ną ofnówióhe dwustronne sto sunki polityczne i gospodar­cze, sytuacja w Europie, w Afryce oraz stosunki Wschód -Zachód. (PAP)

rolnikówze wsi Studzianki w woj. bia łostockim — że zmiana struk tury cen w odniesieniu do roi nictwa wywrze pozytywny wpływ m. in. także na wzrost produkcji pasz gospodarskich. Znaczenie ich w żywieniu zwierząt było niestety, nie zawsze dotychczas doceniane przez wielu rolników, a z wła snego doświadczenia wiem, że szersze stosowanie tej karmy' — to podstawowy warunek wzrostu opłacalności hodowli. Uwidoczni się to jeszcze bar­dziej właśnie po ostatnich zmianach cen. Aby wydatniej rozwinąć produkcję zwierzęcą, utworzę z dwoma sąsiadami zespół hodowlany; od jesieni br. będziemy hodować m. in. 60 sztuk bydła rzeźnego, a po­trzebne pasze zamierzamy wy produkować we własnych gos podarstwach.
Czesław Michałek z gminy Wieliczka w woj. krakowskim stwierdził: od dłuższego cza­su specjalizuję się w hodowii trzody chlewnej. Po ostatnich zmianach cen na zboże i mle­ko zamierzam rozwijać rów­nież produkcję mleka. Z my­ślą o tym powiększę własną bazę paszową. Znaczny obszar 

w swym gospodarstwie prze­znaczę m. in. pod uprawę ku­kurydzy. (PAP)

Trzy razy złoto
dla I. Szewińskiej?

Już tylko jedna doba dzieli nas od otwarcia XXI Igrzysk
Olimpijskich w Montrealu.W polskiej ekipie panuje znakomita bojowa atmosfera. W czwartek późnym popołud­niem wylądowała przedostat­nia grupa polskich sportow­ców. Byli wśród nich lekkoat­leci z Ireną Szewińską na cze­le. Znakomita polska biegacz­ka jest tutaj niezwykle popu­larna. Wiadomość o tym, że być może zdecyduje się ona na start w trzech konkurencjach: na 100, 200 i 400 m dosłownie elektryzuje lekkoatletyczny światek i wszystkich entuzja­stów sportu.Prasa kanadyjska bardzo sze roko rozpisuje się na temat szans polskiej biegaczki, twier-

Rekord Europy 
w biegu na 1000 m

Podczas zawodów lekkoatletycz­
nych w miejscowości Namur, Ivo 
van Damme (Belgia) ustanowił re 
kord Europy w biegu na 1000 m — 
2.15,5.

Poprzedni rekord należał ®d 1900 
roku do Franza Kempera (RFN) 
i wynosił 2.16,2.'

Podczas tych samych zawodów 
Emile Puttemans (Belgia) prze­
biegł 3000 m w 7.52,8.

dząc zgodnie, że ma ona szan­se na medale we wszystkich trzech biegach i mogą to być zdaniem tej prasy nawet me­dale złote. Poszczególne ekipy olimpijskie pilnie trenują, ale są niezwykle pieczołowicie od- izolowywane od otoczenia. Przeciwnicy chcieliby w cza­sie treningów czy gier kontrol nych zebrać o sobie jakieś in­formacje. Tymczasem sprawa jest nie do zrealizowania, bo­wiem Kanadyjczycy zasłania­jąc się względami bezpieczeń­stwa organizują wszystkie tre­ningi i gry kontrolne „pod klu czem”.W czwartek wszyscy w Mon trealu z uśmiechem patrzyli na bezchmurne niebo. Każdy miał nadzieję, że zobaczy jakiś błysk, który będzie dowodem, że wiązka promieni lasero­wych przeniosła już „święty płomień olimpijski” z Aten do Ottawy. Oczywiście miało to wszystko charakter żartobliwy, ale symbol jest symbolem.PAI

ZYGMUNT ROLA

W przeddzień Lipcowego Święta

Sztandar dla 
kaliskich budowlanychZałoga Kaliskiego Przedsię­biorstwa Budowlanego zdoby­ła tytuł najlepszej w kraju wśród przedsiębiorstw budów nictwa mieszkaniowego i ogól nego. Za wyniki pracy i wy­soką wartość produkcji podsta wowej w roku 1975 przyzna­no kaliskim budowlanym Sztan dar Przechodni Prezesa Rady Ministrów i Centralnej Rady Związków Zawodowych. O- prócz tego na ręce dyrektora KPB nadesłano dyplom uzna­nia i nagrodę pieniężną dla załogi w wysokości 200 000 zło tych. Otrzyma ją 450 wyróż­niających się pracowników.W roku ubiegłym Kaliskie Przedsiębiorstwo Budowlane oddało do użytku 3529 izb mieszkalnych w Kaliszu, Ple­szewie, Jarocinie i w Turku. Z tej liczby kaliszanie otrzy­mali 2346 izb, mieszkańcy Ple szewa — 765, Turka — 300 i Jarocina — 118. 'W roku bieżącym KPB u- trzymuje również wysokie tern po pracy. Oddano już 1874 go­towych izb mieszkalnych, pod czas gdy zaplanowano 1611. Zapowiada się więc jeszcze lep szy rezultat niż w roku ubieg łym, kiedy to wykonano plan w 108 procentach.Dodać warto, że załoga KPB buduje również w Czechosło­wacji oraz w Zagórzu bloki mieszkalne dla pracowników Huty „Katowice”. Oprócz te­go kaliscy budowlani wzno­szą także osiedle mieszkanio­we na Bródnie w Warszawie.Wręczenie sztandaru nastą­pi podczas akademii z okazji Święta Lipcowego jutro w auli Centrum Kształcenia Kadr Oświatowych w Kaliszu, (par)

Atrakcyjny program 
obchodów -

Dokończenie ze str. 1godz. 18, występy zespołu z Plovdiv.
Polana nad Wartą — godz. 15.30, koncert cygańskiego zes połu „Hungaria”; godz. 16.30, popisy zespołu „Spectrum”; godz. 18, estradowe spotkanie z artystami scen poznańskich.Wiele interesujących imprez przygotowano również z oka­zji Święta Odrodzenia dla mi­łośnikom^ sportowych emocji. Będą to m. in. międzynarodo­we zawody motorowodne nad Rusałką z udziałem ekip za­granicznych, ogólnopolskie za wody jeździeckie na Woli, re­gaty żeglarskie na jeziorze Kierskim, maraton „Wpław przez Kiekrz”, a także turnie­je tenisa i piłki nożnej.Ponadto dla wszystkich, któ rzy chcą zadokumentować swą sprawność fizyczną, zor­ganizowane będą 22 lipca, w licznych ośrodkach sportowo- rekreacyjnych Poznania — a- trakcyjne festyny. Pozostaje zatem życzyć czytelnikom prawdziwie letniej, słonecznej aury.O imprezach w wojewódz­twach: kaliskim, konińskim, leszczyńskim i pilskim — po­informujemy w jutrzejszym wydaniu „Głosu”, (res)

Szkoła
nowoczesnej wiedzy

Dokończenie ze str. 3chowawczych w okresie od 1971—1975 nie ukrywano, że nie wszystkie zamierzenia uda ło się zrealizować. Np. nie wszystkie szkoły wyposażono w nowoczesny sprzęt, brakuje miejsc w przedszkolach, korek ty wymagała sieć szkolna, za­obserwowano dysproporcje w jakości i poziomie pracy dy­daktyczno-wychowawczej mię­dzy szkołami i placówkami oś­wiatowo-wychowawczymi, o- słabł ruch nowatorski, nie zaw sze właściwie realizowano funkcje opiekuńcze szkoły. Niedomagania poprzedniego o- kresu starano się usuwać w trakcie codziennej pracy oraz zwrócono na nie szczególną u- wagę w planach na przyszłość. Bowiem udane wdrażanie re­formy oświatowej i pełne u- powszechnienie dziesięciolatki zależeć będzie nie tylko od no wych rozwiązań, lecz również od dotychczasowych rezulta­tów i dalszej kontynuacji roz poczętych zadań.
BARBARA ~
GRZEGORZEWSKA

Kronika olimpijska
Kornelia Ehder wystartuje w 

Montrealu w pięciu konkuren­
cjach: 100 m dow., 200 m dow., 
100 m delf. oraz w sztafetach 4 X 
100 dow. i 4 X l®3 zm.

Oto co mówi ona o swoich szan 
sach: „Między finałowymi wyści­
gami na 100 delf. i 200 dow. jest 
tylko 20 minut przerwy. Mimo te­
go mam nadzieję, że zniosę te dwa 
wyścigi dobrze fizycznie. Moje 
najgroźniejsze rywalki to bojowa 
Shirley Babashoff (USA), Enith 
Brigithe (Holandia) i moje rodacz 
ki”.

•
60-letni Bill Roycroft weźmie 

udział w Igrzyskach Olimpijskich 
już po raz piąty. Do reprezenta­
cji Australii na Olimpiadę zakwa 
lifikowali się także jego dwaj sy­
nowie, 32-letni Barry i JO-letni 
Mayne. Cała rodzina wystartuje 
w konkursie hippicznym w jednój 
drużynie.

Najwcześniej rozpoczyna trenin 
gi amerykańska pływaczka, naj­
groźniejsza rywalka Kornelii En- 
der, Shirley Babashoff. Trening 
poranny zaczyna już o godz. 5.45.

Drugi trening tego samego dnia 
odbywa ona już wspólnie ze swy 
mi kolegami z ekipy pływackiej 
USA po południu.

*
Książę Fajsal Bin Fehd z Ara­

bii Saudyjskiej oświadczył, że je­
go kraj będzie ubiegał się o przy 
znanie mu organizacji Igrzysk 
Olimpijskich w 1984 r. Kompleks 
obiektów sportowych ma powstać 
w pobliżu największego portowe­
go miasta Arabii Saudyjskiej, 
Dżiddah, które leży nad Morzem 
Czerwonym.

•
Wielkim zaskoczeniem dla wszy 

stkich jest fakt, że bardzo silna 
w wielu dyscyplinach sportowych 
Finlandia przysłała ostatecznie 
do Montrealu bardzo małą ekipę 
złożoną z 85 osób, które wystar­
tują tylko w 13 dyscyplinach. Spo 
wodowane to zostało trudnościami 
finansowymi fińskiego komitetu 
olimpijskiego.

•
Poza USA największa liczba tu­

rystów zagranicznych odwiedzi 
Kanadę w okresie olimpijskim z 
Meksyku. Jak podano w Mon­
trealu boje olimpijskie w różnych 
dyscyplinach sportu będzie obser­
wowało ok. 50 tys. Meksykanów.

*
Trener reprezentacji USA w ko 

szykówee Deab Smith przywiózł 
do Montrealu drużynę złożoną z 
samych „wielkoludów”. Dwaj naj­
niżsi zawodnicy Buckner i Ford 
mają po 190 cm wzrostu. Najwyż 
szy Lagarde mierzy sobie 208. 
Średnia wzrostu wynosi 2 m Tre­
ner Smith zapowiada, że w Mon 
trealu drużyna USA odzyska ?tra 
eony w Monachium złoty medal.

•
Seniorem wśród wszystkich ólim 

pijczyków jest polski strzelec dwu 
krotny złoty medalista 46-letni Jó 
zef Zapędzki. Kilka ekip ma błis 
ko 40-letnich reprezentantów. W 
zespole NRD najstarszym jest S9- 
letni żeglarz Ronald Schwarz.

Ponowny remis 
piłkarzy ZSRR

W Chicago po raz drugi spotka 
li się piłkarze olimpijskiej repre-. 
zentacji ZSRR i mistrza RFN, Bo 
rusśii Moenchengladbach. Ponow­
nie mecz zakończył się remisem 
— tym razem 3:3 (1:1). Dla ZSRR 
bramki zdobyli — Anatolij Koń- 
kow w 2 min., Rainer Bonhof (sa 
mobójcza) w 48 min. i Aleksander 
Minajew w 57 min.

Poprzedni mecz tych drużyn, w 
Waszyngtonie, zakończył się wy­
nikiem 2:1.

X dalekopisem
Bułgarscy ciężarowcy zademon­

strowali znakomitą formę podczas 
sprawdzianu, który odbyli w Mon 
trealu przed olimpijskim startem. 
Dwaj z nich uzyskali wyniki lep­
sze od rekordów świata. Georgi 
Todorow (waga piórkowa) uzyskał 
w dwąboju 292.5 kg, tj. o 5 kg le­
piej od swego rekordu świata. 
Jordan Mitkow (waga średnia) 
podrzucił 195 kg, czyli o 2,5 kg 
więcej od legitymującego się naj 
lepszym dotychczas rezultatem w 
tym boju Walerego Smirnowa 
(ZSRR).

W Montrealu odbył się kongres 
Międzynarodowej Federacji Piłki 
Koszykowej (FIBA). Nowym pre­
zydentem federacji został przed­
stawiciel Filipin — Gonzalo Puyst. 
Do FIBA przyjęto 12 nowych 
związków krajowych.

Żeglarze JKW 
triumfują w Chodzieży

Chodzieski Klub Żeglarski LOK 
już po raz szósty był organizato­
rem regat żeglarskich o Błękitną 
Wstęgę jeziora w Chodzieży. W 
tegorocznej imprezie rozegranej 
w sobotę i niedzielę startowało 
63 zawodników z 6 klubów. Zgod 
nie z przewidywaniami ton wal 
ce nadawali reprezentanci liczą­
cych się w kraju poznańskich 
klubów — Jachtklubu Wielkopol­
skiego i LKS Kiekrz. W takiej 
właśnie kolejności zwyciężyły one 
w punktacji zespołowej, a zwy­
cięzcy zdobyli Puchar Szwajcarii 
chodzieskiej. Na kolejnych miej­
scach uplasowały się: Chodzieski 
Klub Żeglarski LOK, LKS Nep­
tun Wągrowiec, X Szczep drużyn 
wodnych Trzcianka i Pocztowiec 
Poznań.

Oto najlepsi w rozegranych 6 
wyścigach — klasa Optymist; 1. 
S. Blaszka (JKW Poznań), 2. K. 
Stróżyk (LKS Kiekrz); klasa Ca- 
det: 1. T. Zielazek — J. Szymko­
wiak (JKW), 2. P. Dolata — Z. 
Walusz (LKS Kiekrz); klasa OK- 
Dinghy: 1. K. Olejniczak (JKW), 
2. M. Szopiński (Chodzieski Klub. 
Żeglarski); klasa Finn: 1. J. No­
wak (LKS Kiekrz), 2. B. Moczoro 
dyński (JKK); klasa Horn>et: 1. 
P. Nowak — W. Urban (LKS 
Kiekrz), 2. J. Małyszka — A. Ster 
nal (JKW); klasa 470: 1. A. Polak 
— J. Kosiński (LKS Kiekrz), 2. 
L. Szczaniecki — Janusz Kosiński. 
JKW). Zwycięzcy w poszczegól­
nych klasach zdobyli Błękitną 
Wstęgę Jez. w Chodzieży oraz oko’ 
licznościowe puchary, (usz)

Tenis stołowy

10 miejsce juniorów 
na Mistrzostwach Europy

Na trwających w Moedling 
k. Wiednia mistrzostwach Europy 
juniorów w tenisie stołowym, w 
środę zakończono turniej drużyno 
wy. Młodzi reprezentanci Polski w 
decydującym spotkaniu o miejsca 
9 — 1« przegrali ze Szwecją 1:3.

Złoty medal zdobyła reprezen­
tacja ZSRR, która w finale poko­
nała Jugosławię 3:1. Brązowy me 
dal przypadł drużynie Węgier po 
zwycięstwie nad CSRS 3:0. (PAP)

Porażka piłkarzy 
Zagłębia Sosnowiec
W środę piłkarze Zagłębia Sos­

nowiec rozegrali kolejny mecz o 
Puchar Lata (grupa 10) i przegrali 
w Nowym Sadzie z miejscowym 
zespołem Vojvodlna 1:2 (1:1).

PAP



OLIMPIADA W MONTREALU NA EKRANIE TELEWIZORA!
ATRAKCYJNE WARUNKI ZAKUPU TELEWIZORÓW
s PRZY ZAKUPIE — TYLKO 5 PROC. WPŁATY, KORZYSTNE RATY MIESIĘCZNE;
• WYSOKA BONIFIKATA!

zakupie telewizora produkcji krajowej (odbiór programu czarno-biały) i zwrocie starego odbiornika 
sklepy radiowo-telewizyjne udzielają bonifikaty w wysokości 15 proc.

UPRZYJEMNISZ ODBIÓR OGLĄDAJĄC IGRZYSKA W KOLORZE NA EKRANIE TELEWIZORA „RUBIN 710 D“
DO ZAKUPÓW ZAPRASZA

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU
ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI WYPOSAŻENIA MIESZKAŃ 3342-K1

Poznańskie Zakłady Produkcji 
Części Zamiennych Maszyn Budowlanych 
„ZREMB” w Poznaniu, ulica Bałtycka 52 mogą niezwłocznie przyjąć nieodpłatnie

OKOŁO 100 TYS. MJ UROBKU 
z wykopów fundamentowych od przedsiębiorstw budowlanych dla zasypania nierówności terenu przyległego do zakładu.Bliższych informacji udzieli Wydz. Utrzy­mania Ruchu — telefon 754-51, wewn. 62.2518-K1
Pracownicy poszukiwani

Wielkopolsko - Lubuskie Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Goplana” w Poznaniu, zatrud­nią zaraz:

— tokarzy, frezerów
— ślusarzy
— robotników magazynowych
— rewidentów dozoru.Zakład posiada stołówkę i bufet.Warunki pracy płacy do omówienia wDziale Spraw Osobowych i Szkolenia WLZPC „Goplana” — Poznań, ul. Wawrzyńca 11, tele-fon: 404-81. 3293-K1

Praca £ Nauka
Opiekunkę do półroczne 
go dziecka poszukujemy.
Gryglewicz, Ośrodek
WZPGR Błażejewko ko­
ło Kórnika, ewentualnie 
Poznań, tel. 598-28.

3643g

Przyjmę do pracy instala 
tora - spawacza acetyle­
nowego, pomocnika oraz 
ucznia w zawodzie insta 
lacji sanitarnej i c. o. Tel. 
33-18-36 w godz. od 18—19. 

3759g

Z żalem 
1976 roku, 
Kolega

zawiadamiamy, 
zmarł nagle

że w dniu 14 lipca 
nasz nieodżałowany

dr inż, ZBIGNIEW KULIKOWSKI
skarbnik Zarządu Oddziału Poznańskiego SIMP 
odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi, odzna­
ką honorową „Za zasługi dla rozwoju woje­
wództwa poznańskiego”, odznaką honorową m. 
Poznania, odznaką honorową SIMP, srebrną 

honorową odznaką NOT.
W Zmarłym straciliśmy długoletniego człon­

ka Zarządu Oddziału, niestrudzonego działacza 
stowarzyszeniowego i przyjaciela.

Zarząd Oddziału Poznańskiego 
Stowarzyszenia Inżynierów 

i Techników Mechaników Polskich 
1772-K3

Dnia 13 lipca 1976 roku, odszedł od nas na 
zawsze nasz serdeczny Kolega

ADAM KIERSKI
były długoletni Członek Zarządu poznańskiego 
Oddziału Związku Kynologicznego w Polsce, 
odznaczony złotą odznaką honorową Związku 
Kynologicznego i Odznaką Honorową Za Za­
sługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 16 
o godz. 14.30 w Potulicach.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy 
kiego współczucia.

Zarząd poznańskiego Oddziału 
Związku Kynologicznego w Polsce

lipca

głębo-

3783g

tDnia 14 lipca 1976 r. zasnęła w Bogu po cięż­
kich cierpieniach kochana siostra i ciocia, 
przeżywszy lat 70, śp.

HELENA MAKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 19.50 

na cmentarzu górczyńskim.
Okryta żałobą

siostra z rodziną

ul. Krańcowa 48 m. 24. 3882g

tDnia 14 lipca 1976 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz kochany brat, szwagier, wujek, 
kuzyn, przeżywszy lat 74

STANISŁAW SZYMAŃSKI 
podporucznik, powstaniec wielkopolski, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski i Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 16 
z kościoła parafialnego w Nowym Mieście nad 
Wartą.

W smutku pogrążona

Nowe Miasto nad Wartą. 3877g

tW dniu 14 lipca 1976 r. zmarła nasza dobra, 
ukochana i troskliwa ciocia i siostra, śp.

APOLONIA RYSZKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 

o godz. 17 na Starołęce.

W głębokim smutku pogrążona
RODŹ

17

I N

bm.

ul. Pstrowskiego 125. 3840g

Potrzebna pani do prowa 
dzenia domu lekarza. Wy 
sokie wynagrodzenie, o- 
sobny pokój lub docho­
dząca. Żeromski, Poznań, 
ul. Litewska 9 m. 2.

3858g

Sprzedam snopowiązałkę 
ciągnikową. Franciszek 
Skrentny, Czyżkowo,
77-420 Lipka koło Złoto­
wa. 837p

Warszawę M-20, rok 1960, 
na chodzie, motocykl 
WSK 125 tanio sprzedam. 
Poznań, ul. Kotowo 18 
m. 6. 2870g

Zakład malarski przyj- 
mie zlecenia, tel. 693-81
Płokarz. 3836g

Kupno $ Sprzedaż
Figurkę z bursztynu, ser- 
wantkę stylową — kupię. 
Oferty: Bydgoszcz, ino­
wrocławska 7, Irena Drew

Tanio sprzedam szafę 
trzydrzwiową, stół roz­
ciągany, biblioteczkę, tap 
czan, łóżka, toaletę. Woj 
Ciechowski, Poznań, Ogro 
dowa 19, tel. 587-62.

2792gpr.

Zguby Q Różne
Piorunochrony tanio za­
łoży pziecichowicz, 93-900

Posiadam samochód Nysę, 
przyjmę akwizycję. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2407g.

niczak. 1598-K2 O Samochody

Jarocin. W4p

Stare monety, kufel do 
piwa, szablę, sztylet, ży­
randol, lampę naftową, 
zegar kominkowy lub In 
ny ciekawy, srebrny 
przedmiot jak szkatułka, 
cukiernica, taca, lichtarz, 
różne starocie kupię. 
Umińskiego 7a m. 30 od 
godz. 14 (Wilda). 2965g

Wózki dziecięce, lekkie, 
składane polecam. Ozimi 
na 26 (Winogrady) przy 
Domu Akademickim.

3241g

Tanio sprzedam War­
szawę M-20. Jan Wlekły, 
Ptaszkowo, poczta Gro­
dzisk Wlkp. 64-349.

854p

36 czerwca przy ul. 23 Lu 
tego zagubiona została 
torba zawierająca magne 
tofon, taśmy oraz ważne 
notatki. Znalazcę prosi 
się o skontaktowanie pod 
tel. 648-85 lub 20-11-47.
________________ 3897g

Zwrot zostawionego ża­
kietu (kolorowy) w po­
ciągu 11 bm. wynagrodzę. 
Poznań, tel. 33-36-24.

afcig

Poszukuję osoby przeby­
wającej w latach 1944— 
1945 w obozie Grossen- 
chian. Tel. 755-19, Osiedle 
Piastowskie 56 m. 66, Hen

Niebrzydka, zgrabna pan­
na 25-letnia z wyższym 
wykształceniem, dobrze 
sytuowana pozna przy­
stojnego pana dó lat 33, 
w celu matrymonialnym. 
Oferty -- „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dl* 2439g. '

ryk Ruda. 2463g

Kupię części do Renault 
10, szczególnie skrzynię 
biegów, podwozie. Tel. 
543-22 po godz. 18, 

3737g

Znaleziono portmonetkę 
z gotówką dnia 13 lipca 
przy ul. Wołyńskiej. O- 
ferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 3776g.

Starsze małżeństwo po­
szukuje pokoju na węza 
sy z całodziennym utrzy­
maniem, dobre warunki 
sanitarne. Termin od 5— 
25 sierpnia. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3360gpr.

Komunikat

Matrymonialne
Biuro matrymonialne — 
„Małżeństwo” 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 26O0g

Kawaler rolnik w śred­
nim wieku, dobrego cha­
rakteru, bez nałogów, do 
brze sytuowany, miłego 
usposobienia z braku zna 
jomości pozna w celu ma 
trymonialnym pannę lat 
34—37 z dzieckiem, posia­
dającą dom lub gospodar 
stwo, wdowy mile widzia 
ne. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2443g',Urządzenia gazowe u odbiorców użytkują-

Konserwacja podwozi — 
Ślusarstwo samochodowe 
ul. Murawa 24 Poznań —
Winogrady. 3506g

Byłe Przedsiębiórstw©
Handlowo - Usługowe „Arged” w Poznaniu

unieważnia zagubione rachunki
nr 587484 do nr 587500ostemplowane pieczątką:

WPHU ,
Zakł. Usł.

A r g e d * w Poznaniu, ul. Cześnikowska latel. 67-41-12 3352-K1
Dnia 14 lipca 1976 roku, zmarł

kol. JÓZEF MĄCZYŃSKI
długoletni nauczyciel i kierownik Szkoły Pod­
stawowej w Wąsowie, odznaczony Złotą Od­
znaką ZNP, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Od­
znaką 1060-lecia, odznaką honorową „Za zasługi 
w rozwoju woj. poznańskiego”, Odznaką Zasłu­

żonego Działacza FJN.

Pogrzeb odbędzie się dnia ?6 bm. o godz. 16, 
na cmentarzu w Wąsowie.

W Zmarłym tracimy zasłużonego pedagoga 
i serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada Zakładowa 
i Zarząd Ogniska ZNP Kuślin 

3134g

Dnia 14 lipca 1976 r. zmarł nasz zasłużony 
rzeczoznawca 1 wzorowy Kolega

dr inż,
Cześć

Pogrzeb

ZBIGNIEW KULIKOWSKI
Jego pamięci!
odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 11.49

na cmentarzu junikowskim.

SIMP — Ośrodek Rzeczoznawstwa i Postępu 
Organizacyjno - Technologicznego w Poznaniu 

Rada Ośrodka

+ W dniu 14 lipca 1976 r. zmarł w 82 
cia nasz ukochany ojciec, teść, 

i pradziadek, śp.

MIECZYSŁAW KOT
powstaniec wielkopolski, odznaczony 

Kawalerskim Orderu Odrodzenia
i Wielkopolskim Krzyżem

1782-K3

roku ży- 
dziadek

Krzyżem 
Polski

Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

bm. o godz. 10.15

syn z rodziną
1775-U3

n*Mswn,is mi — amwc— m i i i na

tDnia 14 lipca 1976 r. zmarł nagle opatrzony 
Sakramentami św. nasz najukochańszy mąż, 
tatuś, brat, teść, szwagier i dziadziuś, przeży­

wszy lat 49, śp.

STANISŁAW WACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się 17 

cmentarzu w Spławiu.

Autobus sprzed domu o
W głębokiej rozpaczy

ul. Żelazna 18a m. 1.

bm. o godz. 14, na

godz. 12.30.

żona z rodziną
3905g

+ W dniu 14 lipca 1976 roku zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach moja 

najukochańsza żona i nasza najdroższa mamu­
sia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 56, śp.

BRONISŁAWA STACHOWIAK 
s domu Chojnacka

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.39 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony

mąż z rodziną

ul. Kolejowa 11/11. 1760-U3

Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Gór­
nictwa Nafty i Gazu w Poznaniu, ulica Gro­bla 15, zawiadamiają wszystkich odbiorców gazu zamieszkałych w Środzie Wlkp. w rejo­nie ograniczonym ulicami: 20 Października, Paderewskiego, Kilińskiego, Wiosny Ludów’, 17 Września, Krótką, Szpitalną, Sw. Wa­wrzyńca, Kościuszki, że w dniu 10 lipca 1976 r. nastąpi wprowadzenie w miejsce dotychcza­sowego gazu miejskiego gazw ziemnej* «a- 
azotowanego.Gaz ziemny zaazotowany w dniu 19 lipca br. doprowadzony zostanie do całego rejonu, na­tomiast przystosowania urządzeń gazowych dokonają monterzy WZGiGNiG
w terminach podanych na ogłoszeniach w klatkach schodowych. Do czasu przybycia monterów nie należy żadnych urządzeń gazo­wych eksploatować.

Dnia 13 lipca 1976 r. zakończył swój pracowi­
ty żywot kolega

MARIAN TABACZKIEWICZ
założyciel Koła Łowieckiego „Drop” w Paana- 
niu, wieloletni skarbnik Zarządn Koła odzna­
czony Srebrnym Medalem Zasługi Łowieckiej.

Żegnają Go z wielkim talem

Zarząd i członkowie
Koła Łowieckiego „Drop” w PomaBła

Pogrzeb odbędzie się 17 bm. o godz. 12.15 na
cmentarzu junikowskim.

Dnia 14 lipca 1976 roku zmarł

TADEUSZ ŁUKASZEWSKI
były długoletni pracownik PZF „Cefarm”.

W Zmarłym straciliśmy szlachetnego czło­
wieka, sumiennego i cenionego pracownika.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa, Dyrekej* 
i współpracownicy 

Przedsiębiorstwa Zaopatrzeni* 
Farmaceutycznego „Cefarm” w Pomashu

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17. VII. br. 
o godz. 12, na cmentarzu na Miłostowie.

17W1-K3

+ W dniu 7 lipca 1976 r. zmarł nagłe w wie­
ku 61 lat, nasz ukochany brat, szwagier 

i wujek

płk dypl. JOZEF STACHOWSKI
profesor nadzwyczajny

były oficer 14 PAL woldenberczyk, ii«ntaw- 
ny Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 

Walecznych.
Pogrzeb odbył się 12 bm. w Waraeawie »a 

Powązkach.
W smutku pogrążona

+ Dnia 14 lipca 1976 r. zmarła nagie namam- 
czona Olejami św. przeżywszy łat 69, nasza 

troskliwa i kochana mama, teściowa, babcia, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

x Gratkowskich

BRONISŁAWA ORCHOWSKA 
odznaczona Brązowym Krzyżem Zasługi i Od­

znaką Honorową Miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. e godz. 11.85 
na cmentarzu komunalnym na Junikowie.

Pogrążony w żalu

Osiedle Wielkiego Października 7 M/14Ł
_1T76-U3

+ Dnia 14 lipca 1976 r. zasnął w Bogu po krót- 
I kich i ciężkich cierpieniach, w wieku 63 lat, 

pozostawiając nas w nieutulonym żalu — mój 
najukochańszy mąż, nasz najdrożsay ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WACŁAW KOBUS
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. a gedz. 14 

na cmentarzu w Pobiedziskach.

W głębokim smutku pogrążona

cyćh gaz do celów innych niż gospodarstwa domowego, będą
odpłatniepo dostarczeniu zlecenia na adres

prowadzenie 
adaptowane

Warunkiem dokonania adaptacji urządzenia gazowego będzie jego dobry stan techniczny. Urządzenia technicznie niesprawne lub wadli­
wie zainstalowane będą plombowane do czasu usunięcia nieprawidłowości przez użytkow­nika.Jednocześnie przypomina się o konieczności stałego utrzymania nagrzewnic grzejników wody przepływowej (piecy kąpielowych, term) 
w stanie czystym. Będzie to również warun­kowało zamontowanie w tych urządzeniach nowego palnika przystosowanego do spalania gazu ziemnego zaazotowanego.

W wymienionym dniu wszelkich informacji udzielać będzie punkt informacyjny zlokalizo­wany w Gazowni, Środa, ul. A. Czerwonej 25 tel. 28-21 w godzinach od 10 do 13, w pozosta­łe dni od godz. 7 do 15.
W dniu wymiany gazu urządzenia gazoweprosimy utrzymać w 

UWAGA!Urządzenia gazowe będą w ciągu 14 dni
D

stanie czystym.nietypowe adaptowane od dnia zamiany gazu. 
Y R E K C J A

WieJkp. Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu

Poznań, ul. Grobla 15
3437-K1

t Dnia 14 lipca 1976 r. zmarła niespodziewanie 
przeżywszy lat 75, nasza kochana i dobrą 

mama, babcia i prababcia, śp.

HELENA STENCEL
z domu Pankowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o gedz. 1*
na cmentarzu

W smutku

Warzywna 5,

winiarskim, 
pogrążona

dawniej Prusinowskiego 7.
3852g

+ Dnia 14 lipca 1976 r. zmarł opatrzony Sa­
kramentami św. mój najukochańszy mąż, 

troskliwy ojciec, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 64, śp.

TADEUSZ ŁUKASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 12 

na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
żona * dziećmi

ni. Gwardii Ludowej 43 m. 5. 1778-113

tDnia 14 lipca 1976 r. zmarła nagle w wieku 
lat 86, nasza ukochana mamusia, teściowa, 
babcia i prababcia, śp.

JADWIGA WICHTOWSKA
x domu Fełiesak

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz. 14.39 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążona

tri. Pamiątkowa 7a m. 47. 1779-U3

tDnia 14 lipca 1976 r. zmarł namaszczony 
Olejami św. mój najukochańszy ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy 86 lat

EUGENIUSZ GAJEWSKI
emerytowany nauczyciel

Pogrzeb odbędzie się w dniu 17 brn. o godz. 8.36 
z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

tDnia 15 lipca 1976 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św. przeżywszy lat 67, nasz naj­
droższy mąż, ojciec, teść, dziadek i brat, śp.

JAN CZECH
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 9.49 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

ul. Swoboda 66 m. 3. 17T7-U3
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Piątek

Benedykta, 
Marii

Słońce: 3.38—19.54|

K TEATRY

Zawikłane sprawy 
leszczyńskiej „Wikliny"

KaliskieMała gmina - duże ambicje
POZNAŃ

FOLSKI — g. 19 „Derby w pa­
łac u”.

CHODZIEŻ Noteć: „Hazardzi- 
śca”.

CZARNKÓW: „Patt Garret i Bil 
ly Kid”, „Old Surehand”.

GNIEZNO Polonia: „Wielki 
układ”, „Żeglarz znad Dunaju”; 
Lech: „Sandakan nr 8”, „Zioto 
dla zuchwałych”.

GOSTYŃ: „Dzień Szakala”.
GÓRA: „Krótkie życie”.
JAROCIN: „Rywalka”.
JASTROWIE: „Dziewczyna inna 

niż wszystkie”.
KALISZ Oaza: „Ewa chce spać”; 

Kcsmos: „Nie ma sprawy”; Sty­
lowe: „Jedna z tych rzeczy”, 
„Con amore”, „Ziemia obiecana”; 
Syrena: „Zazdrość i medycyna”, 
„Spotkanie na Kasjopei”.

KĘPNO: „Kazimierz Wielki”.
KONIN Górnik: „Powrót tajem­

niczego blondyna”.
KOŚCIAN: „Drapieżca”.
KROTOSZYN- „Żądło”.
LESZNO: „Nie ma sprawy”.
NOWY TOMYŚL: „Ucieczka

gangstera”.
OBORNIKI: „Mazepa”, „Koniec 

wakacji”.
OSTRÓW Roma: „Miłość w go­

dzinach nadliczbowych”, „Dzieci 
lwicy z buszu”, „Na samym dnie”. 
Słońce: „Krótkie życie”, „Pippi w 
kraju Taka Tuka”.

OSTRZESZÓW: „Noce i dnie” 
cz. I i II.

PIŁA Iskra: „Niewinni o brud­
nych rękach”, „Jak zdobyć pra­
wo jazdy”; Sokół: „Chłopiec z gi­
tarą”.

PLESZEW: „Morderstwo w
Orient Expressie”.

RAWICZ: „Kazimierz Wielki”.
SŁUPCA: „Halo taxi”, „Ostatni 

skok gangu Olsena”.
tREM Słonko: „Morderstwo w 

Orient Expressie”.
ŚRODA: „Z podniesionym, czo­

łem”.
SYCÓW: „Strach”.
SZAMOTUŁY: „W środku łata”.

1 TRZCIANKA: „Hazardziści”.
jL TUREK: „Mazepa”.
i WAŁCZ: „Mazepa”.

WĄGROWIEC: „Pierwsza spo- 
kc.ina noc”, „Trzej muszkietero­
wie”.

WIERUSZÓW: „Zorro”.
WSCHOWA: „Niewinni o brud­

nych rękach”.
ś WYRZYSK: „Noce i dnie” cz II 

ZLOTÓW: „Żądło”. ’

ii' BAB8O %

PROGRAM I: 8.05 Komentarz; 
8.10 MeL naszych przyjaciół; 8.35 
Na gdańskiej pięciolinii; 9.05 Po 
jednej piosence; 9.30 Berlin z me­
lodią i piosenką; 9.45 „Mikołaja 
Doświadczyńskiego przypadki” 
fragm. pow. I. Krasickiego; 9.55 
Refleksy; 10 Lato z radiem; 12.25 
Lublin na muzycznej antenie; 13 
Muzyka; 13.15 Moto sprawy; 13.35 
Zagraniczne ballady ludowe; 14 Z 
polskich pól i lasów; 14.25 Waka­
cje z muzyką; 15.10 Z polskiej fo- 
noteki; 15.35 Ciekawostki „Pol­
skich Nagrań”; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo­
jów”; 16.30 Aktualn.; kultur.; 16.35 
Fonoserwis; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.30 Przeboje non 
stop; 19.15 Ork. PR i TV dyr. J. 
Pruszak; 20.05 Rep. literacki pt. 
„Czas bicia serca”; 20.20 Melodie 
do których chętnie wracamy; 21.33 
Utwory S. Moniuszki; 22.20 Gra 
Zespół „Focus”; 22.30 Ludzie wiel 
klej przygody — W lodach Antark 
tydy i Arktyki; 22.45 Mini-recital 
„Skaldów”; 23.10 Korespondencja 
z zagrancy; 23.15 „Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01, 1, 2. 3. 4, 5, 8, 
9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Muzyka w 
oryginałach i transkrypcjach; 8.35 
My 76; 8.45 Muz. spod strzechy — 
Podhale; 9 Wakacje melomana; 
9.40 Dla przedszkoli i dziecińców 
wiejskich „Kachna i Julianka”; 10 
1 ortret pisarza — Wr> Zalewskiego; 
10.30 Konc. ork. dętych; 11 M. Giu- 
liani: konc. gitarowy A-dur; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
Radomskie; 12.05 Czas dobrych go 
spodarzy; 12.25 „Miłość” fragm. 
pow. A. Karasimonowa; 12.45 Wa 
kacje melomana; 13.35 Wakacje 
melomana; 13.35 Wokół spraw na­
szego stołu; 13.50 Piosenki znad 
Adriatyku; 14.10 Więcej, lepiej, no 
wocześniej; 14.25 Tu Radio — Mo­
skwa; 14.45 Muzyczne* pejzaże we 
francuskich barwach; 15 Radiofe- 
rie; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Tańce ludowe z Mazowsza; 16.10 
Informacje, rady, propozycje; 
16.25 Rodzice a dziecko; 16.30 Mci. 
z operetek; 16.40 Magazyn informa 
cyjnyjTfi.EO Radioexpress; 17 Śpie­
wa Chór Męski „Arion”; 17.20 Rep. 
literacki pt. „Człowiek i kamie­
nie”; 17.40 Muzyka słowiańska; 
18.40 Ludzie, wśród których żyje- 
my; 19 Na organach Katedry w 
Oliwie gra D. Pizarno; 19.20 Naj­
nowsze wiersze W. Szymborskiej; 
19.30 Odtworzenie konc. Ork. Symf, 
Radia Lipskiego pod dyr. H. Neu- 
manna z udziałem skrzvpka K. A. 
Kulki; 20.20 Dyskusja filmowa Ja­
na Zaleskiego w przerwie konc.; 
20.40 D.c. konc. z Pr. IV; 21.12 J. 
Haydn: Trio fortep. G-dur: 21.45 
Wiadomości sportowe; 21.5? Muzy­
ka; 52.10 Magazyn rekreac.-tury-

STRONA

Widok wyrobów tej spół­dzielni przyprawia znaw ców o szybsze bicie ser­ca i radosne zdziwienie, że to, co najmodniejsze i reklamowa ne w światowych żurnalach, jest produkowane u nas, w Lesznie. Koszyki na zakupy, kufry wiklinowe, walizeczki do przewożenia piknikowej „wałówki”, baryłkowate kosze na bieliznę, kubełki do para­soli pozostawianych w przed­pokoju, leżaki dla psów i ma­lownicze klatki do przewoże­nia kotów —wszystkie te wy­roby wabią oko; natychmiast chciałoby się kupować wyro­by wiklinowe z Leszna. Ale to niełatwa sprawa. Cała prawie produkcja wędruje na eksport.„Wiklina” — Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Ludowego i Artystycznego w Lesznie nie jest zaskoczona rosnącym z ro ku na rok popytem na wikli- niarskie wyroby. Chciałaby ten popyt zaspokoić lecz nie może.Kiedy w końcu lat sześć­dziesiątych spadło zaintereso­wanie zagranicznych odbior­ców wyrobami z polskiej wi­kliny, a rynek krajowy też się do nich nie kwapił, zaorywano masowo plantacje wikliny. Te­raz, kiedy powróciła pomyśl­na koniunktura, ograniczona baza surowcowa hamuje eks­port i dostawy dla kraju. Lesz­czyńscy „wikliniarze” byli jed­nak zapobiegliwi i w tam.tych latach „chudych” utrzymali jednak dużą plantację wikli­ny, na polach należących do PGR. To pozwoliło im zado­walająco prosperować do po­łowy bieżącego roku. Cios przy szedł niespodziewanie. Oto, gdy od przeszło roku w całej Polsce wytwórcy wiklinowych przedmiotów uganiają się za surowcem, gdy kraj z eksportu tych wyrobów zdobywa sporo dewiz, zniszczona zostaje 40- hektarowa plantacja wikliny, dotychczas będąca źródłem su­rowca dla „Wikliny” w Lesz­nie. W końcu maja br. trakto­ry Kombinatu PGR Długie Stare zaorały plantację. Dyrek cja tego przedsiębiorstwa nie zechciała przedłużyć kontrak­tu ze spółdzielnią na uprawę i odsprzedaż wikliny. Zapewne decyzję o zaoraniu plantacji podjęto w wyniku poszukiwań gruntów pod uprawę roślin zbożowych i pastewnych. Lecz okazała się ta decyzja chyba pochopna i krótkowzroczna. Pole po plantacji wikliny nie

Przy produkcji wyrobów wiklinowych przede wszystkim utrud­
nione sq kobiety.

Fot. — autor

styczny; 22.36 „Muzyka ze starych 
płyt”; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Z nagrań zespołu „Ars anti- 
qua de Paris”; 24 Koniec progra­
mu i hymn.

Wiadomości: 4.30, 5-30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.36, 18.36, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Kiermasz płyt wy 
twórni Amiga; 8.30 Co kto lubi; 
9 „Najdłuższe pożegnanie” — ode. 
pow.; 9.10 Muzyka z polskich fil­
mów; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dysko 
teka pod gruszą; 10.35 Dyskoteka 
pód gruszą; 11 Życie rodzinne — 
magazyn; 11.30 Mistrzowie jazzo­
wej trąbki — Clifford Brown; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Żegnaj Grosre- 
nor Square” — ode. pow.; 14 Lato 
w Filharmonii — Cesar Franek; 
15.10 Piosenki W. Trzcińskiego; 
15.30 Maraton — magazyn kultu­
ralny; 15.50 Grają Skaldowie; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Na estradzie Don „Sugar Cane” 
Harris; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Pisarz mie 
siąca — K. Iłłakowiczówna; 18 Mu 
zykobranie; 18.20 Polityka dla 
wszystkich; 18.45 Przeboje 40-Iat- 
ków; 19 Pow. w wyd. dźw. .1. Ja­
nicki „Lekcja poloneza”; 19.35 Ope 
ra tygodnia — Gustave Charpen- 
ticr; „Luiza”; 19.50 „Najdłuższe 
pożegnanie” — ode. pow.; 20 Inter 
radio — magazyn aktualn. muz.; 
20.40 „Stary blues dla Walta” — 
gra Charlie Mingus; 20.50 „Wielo­
ryb” — słuch.; 21.24 Dśonne War 
wicke śpiewa Bacharacha; 21.45 
„Syzyf” — gra Zesp. „Pink 
Floyd”; 22.08 Śpiewa — Barbara; 

prędko będzie rodzić obfite plony, bo pełna korzeni zie­mia wymaga długich zabiegów agrotechnicznych. Tymczasem „Wiklina” leszczyńska może być zmuszona do importowa­nia wikliny z krajów Europy zachodniej.Surowiec, to nie jedyny kło­pot leszczyńskiej spółdzielni rękodzieła ludowego. Przedsię­biorstwo jest małe i słabe eko­nomicznie. Powstało w wyni­ku rozdzielenia na dwa samo­dzielne organizmy dawnej Spółdzielni Wikliniarsko-Sto- larskiej. W rezultacie tej od­górnej decyzji istnieją teraz dwie spółdzielnie, o dość po­krewnych profilach produkcji, potrzebujące podobnych po­mieszczeń i urządzeń, skłócone o wspólny dawniej majątek. Płotem przedzielono dawny wspólny teren. Po obu jego stronach pobudowano prowi­zoryczne kotłownie — każdą zatrudniającą trzech palaczy, dwie portiernie — każda z trzema portierami; są dwie sto larnie i dwa magazyny drew­na, dwa biura zarządów i dwa zespoły administracyjne.Przyszłość spółdzielni jest niewiadoma. Jedno pewne — jako słaby organizm nie może ona samodzielnie istnieć. W Ko misji Planowania Gospodarcze go przy Urzędzie Wojewódz­kim w Lesznie rozważana jest koncepcja połączenia wszyst­kich działających na terenie Leszczyńskiego zakładów wi- kliniarskich: „Wikliny” w Le­sznie i dwóch zakładów nale­żących do przedsiębiorstwa „Las” — w Kasztorach, w gmi nie Mochy i w Przybyszewie koło Swięciechowej. Wartość zaplanowanej produkcji wszy­stkich tych przedsiębiorstw wynosi 70 min zł. Gdyby sta­nowiły całość, mogłyby się stać liczącym producentem w województwie leszczyńskim. Są również w tym wojewódz­twie plantacje wikliny, nale­żące do wrocławskiego „Lasu”, bardzo zaniedbane — nad Ba­ryczą w rejonie Wąsosza. Gdy by się nimi zaopiekować, jak należy, byłoby dodatkowe źród ło wikliny.Gra jest chyba warta świecz ki, bo produkty wikliniarskie są bardzo chodliwym artyku­łem eksportowym, a i apetyty Polaków są na kosze i wikli­nowe mebelki coraz poważ­niejsze.
TOMASZ TALARCZYK

22.15 Trzy kwadranse jazzu; 23 
Swoje ulubione wiersze recytuje 
J. Para; 23.05 Konc. tylko dla me 
lomanów; 23.50 Na dobranoc gra i 
śpiewa Baden Powell.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 16.36, 12.06, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioex- 
press; 7 Wesołe rytmy; 8 Transm. 
Z Pr. 1; 11.55 Ork. PR i Tv pod 
dyr. Stefana Rachonia; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt; 13 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — „Udział mas ludo­
wych w Powstaniu Kościuszkow­
skim”; 13.25 Z radiowej fonoteki 
muz.; 13.50 „Wakacje na własny 
rachunek” — program dla młodzie 
ży szkół średnich; 14.25 Portret pi 
sarza — „Eugenio Montale”; 14.55 
Rodowody poetyckie — J. Husz­
cza; 15.15 „Wielkie polemiki lite­
rackie — trwałe nieporozumienie”; 
15.45 Szkice do portretu — E. Lip 
ska; 15.55 Muzyka; 16.05 Z estrad 
i scen operowych naszych sąsia­
dów; 16.40 Audycja sportowa „Mo 
torowodniacy na start!”; 16.50 Ra 
dioexpress; 17 Piosenki z „latem” 
w tytule; 17.15 Aud. oświatowa; 
17.2j Pr. stereof. — Studio kame­
ralne; 17.55 Pozn. konc. życzeń; 
18.25 Zaginione cywilizacje — Do­
lina Indusu; 18.40 „Wojna domowa 
w Hiszpanii” — aud. rocznicowa; 
19 Jak działać sprawnie? „Szkoła 
mistrzów” — stosunki międzyludz­
kie a wydajność pracy; 19.15 Ję­
zyk rosyjski; 19.30 Odtworzenie 
konc. Ork. Symf. Radia Lipskie­
go pocT dyrekcją Horsta Neuman- 
na z udz. skrzypka K. A. Knikr;

Pod względem obszaru gmina Chocz (woj. kali skie) należy do grona najmniejszych w wojewódz­twie, a w 12 jej wsiach sołec­kich zamieszkuje niewiele po nad 5000 rolników, którzy u- prawiają 3 352 hektary zie­mi ornej. Pod względem powie rzchni zasiewów stawia to gminę Chocz na odległym 49 miejscu w województwie.Sam Chocz — siedziba gmi­ny — leżący 11 km od Piesze wa na północ, do 1870 roku miał jeszcze prawa miejskie. Malowniczo położone miastecz ko nie posiadało nigdy duże­go przemysłu, jedyna cegiel­nia i wikliniarnia (obecnie je szcze GS Samopomoc Chłop­ska) nie stanowią czynnika miastotwórczego, który mógł­by decydować o prężnym jego rozwoju.Ziemie okoliczne również nie należą do urodzajnych, toteż miejscowa ludność, a szczegół, nie młodzież, szukała swojej szansy w zakładach przemysło wych Pleszewa, Kalisza, a na­wet odległego Wrocławia. Nic też dziwnego, że w większości wiosek obecnej gminy coraz więcej ziemi zostawało bez gos podarza, a wielu rolników, sę dziwych już, pozbywa się jej za rentę. Brak rąk do upra­wy roli stawał się tu bardziej odczuwalny niż w innych oko licach województwa.Dziś władze gminne w Cho­czu problemów tych nie uwa­żają już za najtrudniejsze. Nie ma obaw, że zalegać będą wśród tej ziemi jakieś nieużyt ki. Rolnicza Spółdzielnia Pro­dukcyjna im. „Ziemi Kaliskiej” w Choczu, skupiająca 18 człon ków, zagospodarowała 331 ha ziemi. Od początku postawio­no tu na hodowlę i uprawę ro ślin przemysłowych. Kilka mie sięcy temu,, widząc coraz lep­sze rezultaty „Ziemi Kaliskiej” rolnicy z pobliskiej Kazimier- ki Nowej założyli drugą spół­dzielnię. Do wspólnego gospo­darowania przystąpiło 25 u- dzialowców. Ustalony solidar­nie kierunek specjalizacji ■— hodowla drobiu — przynosi już takie rezultaty, że pozostali rolnicy indywidualni z Kazi­mier ki Nowej zazdrośnie za­czynają spoglądać na swoich sąsiadów-spółdzielców.Największe jednak tradycje wspólnego gospodarowania po siada Spółka Wspólnoty Grun­towej w Choczu, która z ro­ku na rok prosperuje coraz le piej. Fundusze 174 udziałow­ców, gospodarujących na 132 hektarach, wspomagają coraz częściej poczynania inwesty­cyjne Urzędu Gminy. Dzięki temu w miasteczku wyasfal­towano ulice, założono oświe­tlenie, zbudowano dziecińce oraz inne urządzenia użyteczno ści społecznej. Jak rzadko pozostałych gminach wojewó­dztwa, wzorcowo pracuje Spół dzielnia Kółek Rolniczych w Oleścu Starym. Doskonała or­ganizacja pracy kółka, pieczo łowita dbałość o sprzęt i fa­chowa obsługa — umożliwiają
21.12 Radiowe wieczory muzyczne 
— koncert muzyki i poezji; 22.63 
Vivaldi: Koncert F-dur; 22.15 Kuli 
sy historii — Legenda o Vinecie.

Wiadomości: 12, K.

I TEŁmłHft J
PROGRAM i: 9 — Program na 

dzień dobry; 11 — „Podróże, detek­
tywa” — ode. pt. „Klejnoty ro­
dzinne” — film ser. prod. ang. 
(kol.); 16.36 — Dziennik (kol.>;
16.46 — „Obiektyw”; 17 — „XYZ” 
— cz. 1; 17.36 — „Camerata” — 
magazyn muzyczny; 18.15 — „Przez 
maskę płetwonurka” — film ser. 
prod. franc. pt. „U stóp wyspy 
kokosowych palm”; 18.46 — „Eure­
ka”; 19.26 — Dobranoc i Dziennik 
(kol.)! 26.15 — Studio Olimpijskie; 
26.35 — Teatr Małych Form — 
Evelyn Waugh: „Mała przechadz­
ka pana Loveday’a”; 21.25 — Dzień 
nik (kol.); 21.49 — Wieczorne Ki­
no Letnie.

PROGRAM 2: 16.55 — Pegaz;
17.46 — „One szły na Berlin” — 
radź, film fab. (kol.); 18.55 — „Ofer 
ty”; 19 — „Teleskop”; 19.26 — 
Dobranoc i Dziennik (kol.); 26.15 
— Studio Olimpijskie; 26.35 — „Ol­
ga Korbut” — film dokumentalny 
APN-u (kol.); 21.25 — Teatr Tele­
wizji — Terence Rattigan: „Pró­
ba generalna” (kol.); 22.25 — „24 
godziny” (kol.); 22.35 — „Podróże 
detektywa” — ode. pt. „Klejnoty 
rodzinne” — film ser. prod. ang. 
(knU. 

wykonanie wszystkich mecha­nicznych prac w rolnictwie na terenie całej gminy, nawet w okresie ich nasilenia. A sprzętu tego nie ma w Choczu wiele, w całej gminie jest bo­wiem tylko 9 ciągników.Racjonalna i coraz efektyw­niejsza gospodarka ambitnych mieszkańców tej niewielkiej gminy to rezultat przyjętego tutaj kursu na zespołowość po czynań i specjalizację. W bi­lansie za rok ubiegły Chocz znalazł się na 6 miejscu w województwie pod względem produkcji trzody chlewnej (w kilogramach) i na 8 pod wzglę dem ilości trzody przypadają­cej na 100 ha. Piąte miejsce natomiast zajmuje w upra­wach rzepaku i rzepiku.Od czasu ubiegłorocznej re­formy administracji państwo­wej i utworzenia gminy w
„Podbipięta^ oczekuje, gości

Po okresie odbudowy zajazd „Podbipięta" przy trasie E—8 
znów przyjmuje gości.

Fot. — H. Kamza

SKR w Książu
najlepsza w Poznańskiem

Niedawno podsumowano wyniki konkursu na najlepszą 
działalność spółdzielni kółek rolniczych w woj. poznańskim 
za rok 1975. Do rywalizacji stanęły 24 SKR-y a zwycięską 
okazała się spółdzielnia w Książu. Na kolejnych miejscach 
uplasowały się SKR-y z Murowanej Gośliny, Kamieńca, Śre­
mu i Szamotuł.Czym trzeba było się wyka­zać, aby otrzymać wys^ą punktację? Na sukces Spół­dzielni Kółek Rolniczych w Książu złożyły się 2052 godzi­ny pracy każdego ciągnika, w tym ponad 500 godzin prac polowych; wartość usług i pro­dukcji, przypadająca na jedne­go zatrudnionego — 216 700 zł; wysoka wydajność takiego sprzętu, jak opryskiwacze, roz- siewacze, snopowiązałki; usłu­gi świadczone rolnikom indy­widualnym.Zajmując pierwsze miejsce we współzawodnictwie SKR w Książu powtórzyła swój suk­ces z roku 1974. Od początku jej istnienia, czyli od przeszło 3 lat, cechuje ją dynamiczny rozwój. Dochody z usług i pro­dukcji, które w pierwszym ro­ku działalności wynosiły 8,3 min zł, w następnym — 21,3 min, w minionym wzrosły do 35,3 min zł.Cała załoga — łącznie z jej dyrektorem, Jackiem Walko- wiakiem — jest młoda, prze­ciętna wieku wynosi bowiem 28 lak Jest tu pełna obsada traktorzystów, widać dużą dba łość o sprzęt, a ludzie chętnie podnoszą swoje kwalifikacje. Fachowa kadra ma zagwaran­towane przez spółdzielnię miesz kanie. Obecnie SKR kończy budowę domu 12-rodzinnego, w przyszłym roku powstanie drugi taki budynek a na rok 1980 zaplanowano postawienie 3 bloków 24-rodzinnych. Kie­rownictwo dba ponadto o zapewnienie swojej załodze do brych warunków socjalno-kul- turalnych.Własny zakład usług remon­towo-budowlanych pomaga w rozwiązywaniu wielu potrzeb; inny zakład, usług warsztato­wych, szkoli kadrę do napra­wy ciągników i innego sprzę­tu rolniczego.
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„GŁOS WIELKOPOLSKI” — przedstawiciele w województwach: 
KALISZ; Bogda.. Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89. 
KONIN: Wojciech Plutowski, ul. Tuwima 1, tel. 247-63. 
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Grunwaldzka 10, tel. 28-25. 
PIŁA: Zygmunt Rola, ul. Marchlewskiego 29, tel. 24-15.

Choczu, wiele się tam zmieni­ło. Powstały dwa domy kul­tury (w Kwileniu i Kuźni), no wa szkoła w Kuźni, Wiejski Ośrodek Socjalno-Kulturalny w Choczu, nowy most na Pro- śnie, 3 sklepy, zlewnia mleka i punkt skupu żywca, a U- rząd Gminy wprowadził się do nowego gmachu. Z inspiracji władz gminnych oraz samych mieszkańców podejmuje się tu coraz śmielsze plany. Do roku 1980 ma stanąć zakład żywie­nia zbiorowego, 2 przedszkola.Wiele inicjatyw społecznych zostało już zrealizowanych w gminie, ale wraz z jedzeniem — jak mówią — apetyt wzra­sta-. Toteż coraz więcej śmia­łych planów realizować za­czyna społeczeństwo gminy Chocz w czynach społecznych.
BOGDAN PARDUS

Na pierwszym miejscu jest więc działalność usługowa, ale SKR zamierza rozwinąć także produkcyjną. Dotychczas zago­spodarowała ponad 10 hekta­rów stawów, zarybiając je karpiem i amurem. W przy­szłości zamierza powiększyć gospodarkę stawową o dalsze 12 ha. Innym zamierzeniem jest ogrodnictwo. Na obszarze 2 hektarów buduje się obecnie szklarnie. Pierwsze warzywa dadzą one w przyszłym roku. Na koniec bieżącej 5-latki po­wierzchnia pod gospodarkę warzywno-owocową zajmować be£dzie około 40 hektarów, (zd)
Dlaczego 

brakuje kojców?Wielobranżowa Spółdzielnia Pracy w Górze (woj. leszczyń­skie) jest jednym z nielicz­nych w kraju producentów drewnianych łóżeczek dziecię­cych, poszukiwanych w kraju. W tym roku spółdzielnia pla­nowała dostarczyć na rynek 8 000 łóżeczek, jednak liczne zamówienia zmobilizowały sto larzy z Góry, którzy postano wili zwiększyć ich pro-dukcję do 14 000. Głównymi odbiorca mi łóżeczek — są przedsiębior stwa handlu meblami i WZGS w okolicznych wojewódz­twach, m. in.: poznańskim, wrocławskim i zielonogórskim.Ostatnio spółdzielnia rozpo­częła również produkcję po­szukiwanych kojców dla ma­łych dzieci. Niestety, w skle­pach nie można ich znaleźć, bowiem handlowcy nie kwa­pią się z zamówieniami. A tym czasem kojce zalegają maga­zyn spółdzielni. (PAP)
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